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DO dzisiejSZEgO numeru dołączamy dodatek powieściowy (51). 


Ratyjikacja traktatów bezpieczeństwa. 


WARSZAWA. 2 III. (tel. 
posiedzenie sejmu należało do wielkich dni sej- 
molwłych. Duskusja loczyła się przez długi CZAS. 
mkśród niesłabnącego zainteresowan, 
1 publiczności. 

Swietny referat omawiający znaczene tra- 
ktatów' locarneńskich, wygłosił tow. pos. Nie- 
działkowski, przedkładając seimowi rezolucję 
ratyfikacy jną. 

Pos. Rudzinski (Wyzjwl.) opowiada sję prze- 


ciw' ratyfikacji, sądząc, że Locarno jest zej- 
ściem z drogi międzynarodowego załalwien'a 
sporów. 


Pos. Strotński (Chrzjeśc. Narod.) uważa Lo- 
tario za akl szkodliwy i będzie głosował prze- 
cia traktatowi. 

Pos. Głąbtński (ZŁN.) odczytał ośwsad. 
czenie swego klubu. RPO się przyzna- 
nia Polsce miejsca iwi Radz'e Ligi Narodów. 


Z ETN: wydaje E za mS 


Rezolucja ratyfikująca Locarno. 


WARSZAWA, 2 3, (Pal). Sejmowa komisja 
spraw zagranfeznych obracowała dziś w południe nad 
usiawą o ratyfikacji układów w lLocarną. W imie- 
nilu specjalnej podkomisji, powołanej w poniedzialek, 
złożył sprawozdanie referent poseł Niedziałkowski. 
Podkomisja w skłaazie pp. Dębskiego jako przewodni- 
tzącego, Niedziałkowiskiego, Seydy, Chacińskiego U 
Strońskiego, jeanomyślnie uchwaliła następujący tekst 
rezolucji. Sejm daje wyraz stanowczemu przekonaniu 
że wszystkie czynniki, które szczerze wspłółpracowa- 
ły naa dojściem do skulku układu w Locarno 1 szeze- 
rze aążą do ulrwalenia pokoju, uznają nalychmfasto- 
we zajęcie przez Polskę slałego miejsca w Raazie 


wł.) Dzisiejsze! 


ra posłów mu nakłada hamulec. Podkreślając zasady po- 


Sejm zatwierdził układy locarneńskie 


że obielnicamj. Domjnja nte wyobrażają sołłe 
rozszerzenia Rady: któreby nie objęło i jch. 
“Dulu Telegraph“ liwiierdz'; że wjększość m'- 
nistrów uznaje konieczność porozum;enja sę 
rozszerzenia Rady Ligt na mającem sję ocbiyć 
jtlro postedzeniu Rady m'nistrólw oraz kon's- 
czność odroczenia do września sprawy mľa- 
nowania nowych członków Rady Ligt poza 


Tow. pos. Perl wygłosił pa Aleca iwi 
klórem mykazał, że Locarno reguluje zatargi 
i łagodzi spory, a nacjonakzmolwi niemjeśkies 


kojowiej polityki PPS. ośw'adcza sję mówcą 


cznem z duchem Locarna ! poczynionemć fam- 
za przyjęciem traktatów: 


W głosowaniu ralyfikowano traktaty lo. em cammi. *"Weslmtnster Gazette“ tiwjerdzi, 

RR że Chamberlam wypowiedział sję otwarcie wo- 
Za ralytikacją głoso$piy kluby: PPS. bec gabinetu, iż pragnie popjerać stanowiska 
ZKE £ 5 , 

Piast — Chd. — ŻLN. —-Żydzi i każ: cy. y., Francji s e 

Przieciwi ratyfikacji: Wyzwolenie — N. Chi Pretensje Chin. 


r mniejszości sławiańskie. | LONDYN. 2 3. PaL), Chiński minisle: pełno- 

Rezolucja iw; sprawie wsiąpiena Polskj do;mocny pockceśhł w przemówieniu swem w klubie. 
Rady Lligi Narodów, została uchwalona ol- ; dziennika: zy, że Chiny dążą do uzyskania” stałego 
brzymią 'włiększością głosów. miejsca w Raazie Ligi Narodów. 


(W dalszym ciągu Sejm przystąpił do gło- A a a ens 


sowania nad czylanęem ustawy o ochronie 
Chamberlain za rozszerzeniem Rady 


lokatorów. 
Ligi Narodow. 


Do chwili zamkwęcja RER obrady Sej- 
mu Lrwiają. | 
F f LONDYN. 2 III. (Pat) Zwracając się do 
parlamentarnego komttetu dla sprawi Ligi, — 
oświadczył Chamberlain. że jest przecwnik em 
idei aby jakiekolwiek państwo miało wstą- 
jpić w skłau Rady Ligi Narodów dla stworz=- 
nie wlasnym, lecz lylko powszechnym. Sejm włazjećf nia przeciwiwag” Rzeszy. Nalomjist trwa przy 
bęazfe w uczynjeniu zadość lej konieczności dowód | oplnji że słuszne są argumeuly na rzecz zwję- 
zwycięstwa śdei pokoju, przyjaznego współżycia na- ; kszenta liczby stałych członkówi Rady; skoro 
wodów nad połityką zawiści i walki, kigraby Europe i się zważy, że na skulek zawarcia układów: 
zychlej czy później w nową wtrącić musiała kala- j loci uneńskich jesi możliwia taka sytuacją iż 
strofe. gNiemcy oraz wszyscy członkowie stal obec- 
P. Rudziński zapowiedział podlrzymanie swegoinej Rady Ligi z wyjątkiem Japonii, byliby w 
wniosku o odrzucenie vslawy na plenum jako wnio-f pewnej syluacji uważani za zamteresowaną 
sku mniejszości. stronę. a więc nie mogl'by wzjąć udziału w: 
Przystąpiono do głosowania. Zn wnioskiem 0-|głosowiantiu. o ile konfikt przewjdząany w” u- 
śwfacezyło się 18 posłów, przeciw L przy 2 wstzzy- | kładach lokarneńsk!ch zoga przedłożony Ra 
mujących się oa głosowania. dzte Ligi Czynjąc aluzję do Polskń iwyrazjł s'ę 
Rezolucję zaproponowaną przez komisję przyjęlo Chamberlalu z gorącem uznaniem o poslaw| e, 


trme 


Ligi Narodów za bezwzględną konieczność politycz- | wszystkimi głosami przeciw 1. Rezolueja ta łącznie j zajęle, w! Locarno przez ministra Skrzyńskie. 
ną, wypływającą z roli państwa polskiego w "E iropie;,z ustawą bęozíe przedslawiona dziś Sejmowi do u- 
i wschodniej, roli spełnianej w interesie | chwalenia 


środkowej 


Sprawa rozszerzenia bigi przedmiotem dyskusji międzynar. 


LONDYN. 2 III. 
Oznajmił iwiczoraj w izbfle gmin, że sprawb- 
zdanie o instrukcjach, które mają być udzie- 
lone aelegalom rządu brytyjskiego do Rady 
Ligi jw! sprawie powjększenta poza Njemcam* 
składu Rady Ligź, przedłożone zostanie jzbie 
Mie czwarlek, lub może już nawet iwe środę 
'eżącego tygodnia. Po. tem, ośwfadczieanu skie- 
Tolulano do premiera szereg pytań w tej sa- 
mej sprawie, na które jednak premier nie dał 
odpowiedzi, prosząc o cierpliwość w tym wzglę. 


(Pal) Premier Baldiwin | dziey aż do czasu, gdy premier przedłoży par- 


| 

hed jak również o jego uwadze i umfarkowa- 
pma ujawnionych w jego myjwiie. wygło- 
szonej ubiegłego lygodnia. Mówiąc o sytu- 
acj! obecnej. wyraził Chamberlain nadzzeję, że 
zupełną barmonję będzie można osiągnąć za. 
pomocą gprziedwstępnych rozmów, które prze- 
prowadziać będą w Genewie delegaci państw 
z delegatami! niemreckjmi na podobjeństjwb TOZ- 
mów! przeprowadzonych z nimi w Locarno. 


lamenloiwi powyższe sprawozdanie. 
Sn ze 


LONDYN. 2 III. (Pal) Dyskusja d la- | me E 
mach prasy wj sprawie rozszerzenia Rady Liigh 
NA Gdów ożywiła się ponowine. Nje ma pra- Dymisja gen. Zagórskiego. 
mie pisma klóreby nie zjamgeściło, obszernego WARSZAWA. 2 3. qel wl) Jak się Wasz ko- 
artykułu na ten temat. Nie należy. jednak u-|respobaeni dowiaduje, gen. Zagórski szef lotnietu m 
miażać jednoliiej opiu amgzelskąe; za anty-|Pocaje się oslatecznie do dymisji. 
polskąj lecz wyłącznie za przeciwną rozesze- Ustąpienje jego spowocowane jest artykułami 
rzeniu Rady przed iwsląpieniem do njej Ne-b'Robotnfka", które piętnowały gospoaarkę w wydzia- 
miec. Uważają tu towiem. źe byłoby to sprzie- ble lotnietwa 


WY lesie intryg. 


Sprawa wejścja Polski do Raay Ligi Narodów vó- 
wilocześnie z Niemcami nie sthodzi z łamów dzien- 
ników. Szczególnie zacielrzewiła się część konserwa- 
lywiiej prasy angielskiej, która z oświadczenia Cham- 
berlalma o potrzebie rozszerzenia Rady Ligi robi kwe- 
stję gabinetową. Jeżeli Chamberlain — powiauają — 
po zobieniu błęau nie znajdzie właściwej drogi wyj- 


ścia, gabinet potrafi mu ją pokazać. Między człon- | 


kamí konserwatywnego rządu angielskiego powstała 
istotnie z powodu wystąpienia Chamberlafna tak sil- 
na różnica zaań, że mówiono już tam wyraźnie o jpirze- 
silenhu. 

W “Tines” konserwatyści zamieścili oaezwę, w 
której oświadczają, że sprawa rozszerzenia Rady Ligi 
Naroców wymaga dokładnego zbadania. W sprawie tej 
zapowfeazjana jest interpelacja w Izbie ze strony kon- 
serwatystów. 

Prasa niemiecku również zaniepokolła się mową 
Chamberlaina, który jej zaaniem toruje Polsce drog 
do lgi "Berliner Tageblatt ujmuje nawet tę kwestję 
zasaćniczo, przyznając, że Niemcy wiedzą dobrze, że 
nie mają prawa sprzeciwiania się wejścju łunych 
członków do Rad; Ligi Nie mniej “Berl. Tagebl.* za- 
rzuca Chamberlainowi, że “w swojem dążeniu do 
pocobania się Briandowi i iransuskim 'patronom Pol- 
ski posunął się tak daleko, że przez naginanie faktów 
pragnie on wywołać wrażenie, jakoby Niemcy <hejały 
zasadniczo sprzeciwiać się dopuszczeniu kogokolwiek 
nowego do Rany Ligi" 

Czegoż więc chee pismo berlińskie? 

Olo oświadcza ouo, że Niemcy przeczą, jakoby 
ktokolwiek miał prawo zmieniać skład! Raay Ligi przed 
ich wstąpieniem Go niej. A argumentacje “Berl. Tage- 
blattu' su następujące: r 

“Goy Niemcy podpisywały traktaty logarneńskie 
f domagały się dla siebie miejsca w Radzie Ligi, spre- 
zentowano fm tę Radę w jej obecnym składzie i ani 
w Locarno ani gózie indziej nie pylano się Niemiec, 
czy im inny skład tej Raay będzie dogadzał., (?) To 
też nawel przyjaciele ligi Narodów w Niemcze h wí- 
oazą w lakiem postępowaniu niesolidność I absolutną 
nielojalność, gay się przez przyznanie miejsca Polsce 
í ihne manewry, pragnie wzmocnić przeciwwagę Niem- 
ców w Radzie, zanim one do! hiej! wstąpiły”: 

Niemcy, które podpisały Uaklal > wersalski wie- 
dzą njezawodnie. na jakich zasadach oparta jest Liga 
Narodów: "Umowa Związku Narodów“ zawarta łącznie 
z traktatem wersalskim jest niczem innem, jak właśnie 
raktem Ligi Narodów, który ma stanowić o arbitrażu, 
tozbrojenfu 1:pokoju, 3 

Art. 2 palkiu stanowi, że "Związek wykonywa dzia 
łalność*.. „zapomocą Zgromadzenia I zapomocą Ra- 
áy“ — Arl, I zaś określa jej skład: “Rada składa się 
z pwzecstawicieli głównych mocarstw sprzymierzonych 


A — me 
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stosunkach intormowaly go właśnie różne instancje si- 
mej ligi jak również ambasadorowie mocarstw, które 
podpisały pakty locarneńskje, Kiedy mianowięe same 
Niemcy żądały, aby zabezpńeczono im miejsce stałe 
w Raazle na wypadek ich wstąri:nia do Ligi ! przed 
formalnem jego zgłoszeniem, wytłumaczono im, że 
wskutek taklego fch żądania stanie się aktualną długo 
wisząca kwestja powiększenia miejse w Radzie, że 
szczególniej tliszpanja i Brazylja będą czyniły trudno- 
ści, ponjeważ zechcą przy sposobności uazjelania Niem 
com slałego miejsca zaspokoić lakże i swoje w tej 
mierze pretensje. Wówezas różne osobistości Z urzędu 
spraw zagranicznych przedstawiały le tłumaczenia jako 
"wymówki ze strony mocarstw. A jeżeli się nie my- 
limy, to także 1 w pwasie niemieckiej przeastawiono 
to jako “wybieg Francji“, aby Niemcom wejście do 
Ligi utruanić. | 1 olo naraz o wszysikiem tem Za- 
pomnfano w Niemczech, albo też udaje się tyłko, że 
stę zapomniało, aby w niemieckiej opinii publicznej 
wywołać wrażenie, iż mimo traktatów w Locarno ko- 
muś zależy ua tem, nby Nfemcy upokorzyć", 


„i stowarzyszonych oraz Z przedstawicieli czterech in- 
nych członków Związku” 

Jeżeli ze stony Niemiec pouczas obrad w Lova:- 
no nie były czynione wobec brzmienia powyższych ar- 
tykułów żaane zastrzeżenia co do wejścia Polski w 

,skłaa Rady Ligi, dzisiejsze lamenty są spóźnione i 
bez znączenia. 

Charakterystyczne jest, że w sunyrh Niemczech 
zbija się zarzuty pism na-jonaljstvcznych, jak m. in. 
Iw "Vossfszhe Zeitung“ George Bernhard, który pisze, 
że aní przea rządem niemieckim, ani wogóle przed 
nikim nie był ukrywany zamiu rozszerzenia Rady 
Ligi. 

*Każay człowiek -— pisze Bernhard — który się 
cokolwiek sprawami Ligi interesuje, musłał już na 
aługo przed zyłoszeniein niemieckjem słyszeć, że valy 
szereg państw ubiega się o miejsca w Radzie Ligi i 
że naa temí woszczeniami od dawna w Lidze toczy 
się ayskusja. — Jest też zupełuje wykluczone, aby 
urząd spraw zagranicznych w Barlinie nie był o tem | prasie niemieckiej, pięlnujących histeryczne a me- 
polnformowany. Aż do qrzesytu o tych wszystkich | szezere pogróżki wojującegjo nacjonalizmu. 


Argumenty za wejściem Polski do Rady bigi Narodów. 


Przychylny głos francuski. 


Jesl to jeden z niewielu sozważnych głosów w 


Historyk francuski prof. Aulard w arty- 
kule zamieszczonym (wl "Le Populatre de Nan- 
tes“ omawiając sprawę stałych miejsc w Ra- 
azie Ligi Narodów podkreśla, że o ile chodz 
o Polskę. żadnych zastrzeżeń czynić nie wiolno. 

“Polska jest krajem (wielkim — pisze pr. 
Aulard — liczy trzydzieści miljonów( mesz- 
kańców. postada konstytucję demokratyczną. 
W dziejach Europy jest nazsławinieszą i naj- 
bardziej pokrzyjwidzoną męczennicą. Jej zmar- 
twychwstanie jest cudem prawa ale i cudem 
Je) wTasne; woli. Jeżeli w pierwszym roku ist- 
utenia, ustając z grobu, miała jakieś sny mi- 
perjalstyczne — opanowała te odruchy i co- 
raz (baraziej. co dnia (więcej wchłana w se- 
bie ducha Ligi Narąpiów| Jest rzeczą natural- 
uą| jest rzeczą sprawiedliwą, aby w chwili, 
kieay Niemcy zdobywają miejsce stale w Ra- 
azte i Polska zdobyła takie same miejsce. Jest 
lo konsekwencja moralna ! gwarancja mo- 
ralna traktatów! locarneńskich. Ale azłtenniki 
niemieckie wyją z oburzenia na samą tę myśl. 
Domagają się, aby klwiestja ta została odro- 
czona, da chwili, kiedy Niemcy znajdą stę już 
w( Radzie Ligi. Albowiem wtedy jeden głos 
Niemiec iwysłarczy na to, żeby żądanie polskfe 


odrzucić... | dlulego sprawa ta musi być zde- 
cydowiana, zanim Niemcy znajdą się w Ra- 
dzie Ligi, jednocześnie dla Niemjec j dla Pol- 
ski, nie zwracając żadnej uwagi na wyda ` 
groźby 1mperjalistówi niemiecktch. Nje chodzj 
tu o żadną łaskę. chodzi o akt sprawiedliwości; 
o aki rozumu. 

“A gdyby Anglja liczyła się z głosem nie- 
mieckim z wrogim slosunkien Niemjec do Pol- 
skt - znaalazłaby się wi sprzeczności z duchem 
Locarna ' nie chcę wierzyć, aby p. Chamber. 
lata mógł wi tym wypadku pójść za imperjali- 
stycznemi Niemcami przecjwiko pacyfistycznej 
Polsce... 

Henryk Bezmaski komentuje wí "Robotni- 
ku“ powyższe uwagi przyjaciela Polski w spv- 
sób następującu : 

<A profesor Aulard jest nietylko przyja- 
cielem osobistym od lat dziesiątków! profesora 
Palnleve przyjacielem p. Brianda, człowiekiem. 
który jako profesor historji Rewblucji Francu- 
skiej wychowuje od lat czterdziestu Francję 
współczesna w duchu zasad Rewolucji Fran- 
cuskiej ale jest wiceprezesem Ligt Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela stowarzyszenia, któ- 
re liczy sio pięćaziesiąt tysfęcy członków!” 


——— Z aa e 


ANTONI CZECHOW. 


OPOWIEŚĆ BEZ TYTUŁU. 


W piątem stuleciu, tak samo jak cbecnie, 
kaźdaego dnia wschicdziło słońce i każdego 
wieczora kładło się na spoczynek. Wczesnym 
rankiem: kiedy jego premienje całowały kro- 
ple rosy: kżywiała się na nowo ziemia, powłie- 
trze napełniało się tcnami radoścj. zachwytu 
1 nadzieji, a wieczorem tasama zlemja stawała 
się niema i pogrążała sję w: smutny zmierzch. 
Niekiedy przewiały burzkjwe chmury lub 
przemknął się blady mnich, który potem bra- 
com «powiadał, że wfidzjał tygrysa. I zno- 
wu dzień szedł po dniu i ncc po nocy. 

Mnisi pracowali j midlilj się do Boga. Ich 
sęaztwy przeor grał na crganach, układał 
wiersze łacińskie j układał pieśnj. Dztwny ten 
starzec posiadał nadzwyczajny talent: grał tak 
kunsztownie na crganach, że najstarsi zakon- 
nicy, którym wiek przytępił słuch, nje mogli 
się powstrzymać kid łez. 

Poza dzikiem ptactiwiem i zwjerzętam”, ża 
ana żywia istota nie pojawiała sję w gobh- 
żu klasztoru. Najbitższe ludzkie csiedie znaj- 
dówlałe się bardzo daleko i aby się z njego 


dostać de: kłasztomą trzeba było przebyć stu-' 


miorstciwą drogę przez pustynię, Na to de- 
cydowial się tylkc. ludzie, którzy gardzjk ży- 


ciem, brali z niem rozbrat j szł, dc: kłasztoru. 


jak do grbu. 


Jak wielkie więc było zdzjwienjie mnichów, ` 


ktedy pewnej nocy zapukał de. bramy czło- 


jwtek, który — jak się okazałe — był mije- 
szkańcem miasta i to zwykłym, życie lubją- 


| — Bracła! on mówili szczerą prawdę! Be 
| 
cym igrziesznikiem. Zanim poprcsjł przeora | 


w rzeczywistości biednj ludzie z głupeity j sta- 
bości pegpndają wi wysiępki i pogrążają sję 
wi mętach niewiary a my nie ruszamy sję weake 
jakby nas to nic nie cbchodziło. Dlaczego 
nie mam pójść do nich i przypemnieć im 
Chrystusa o którym zapcmnieki ? 

Slowa przybysza wstrząsuęły starym. Na. 
stępnego dnia wziął łaskę, ticzegnał się z 
braćm! i ruszył do miasta. I mnis! piczostałj bez 
mvzyki „bez jego kazań i bez {wierszy łacjń- 
sktch 

Czekali jeden i drugi mjesiąc ale starzec 
nie wracał. Dopiero, przy końcu trzeciego mje- 
staca usłyszali znany stuk jego laski. Wybje- 
gl vaprzieciw. zasypując go pytaniami. Ale 
on Zamiast cieszyć się jch iw|aklkjem począł 
gorżkogpłakać „nie mówiąc nic. Mnjsi zauwa- 
żyli. że postarzał się bardzęj i schudł O- 
bleze jego było znużone i |wlyrażało głębo- 
ki smutek... a gdy płakał, robił iwrażenie człę- 
lwieka. którego spctkała zniewaga. 

i mnichom peciekły łzy z oczu. Ze współ- 
czuciem poczęli gt Iwypyltywać, dlaczego tak 
zalewa się łzami, dlaczego twarz jega jest 
tak posęcna. On jednak nie odpowiiadał. Zam- 
knąwszy się w swej celi; przepędził tam sjedm 
dnt „nie jedząc i nje pijąc, nje grając na or- 
ganach. pogrążony w! łzawej żałości , 

Siódmego dnia dopiero opuścjł swą celę 
1 zgromadziwszy mnichów z wyrazem bolu ý 
iwWziburzenia na twarzy począł im opowiadać 
co wmtdziął na Świecje: Głos jego był spo- 


błogosławieństwo i o pozwolenie odmówte- 
nią modlitwy. zażądał jedzenia j wma. Na 
pytanie, jak z miasta dostał się na pustynię, 
odpyiwiedział, że wybrał się na polowanie, 
| gdzie pił zalwiele a potem zabłądzjł A kfe- 
dy mu zaprogicnolwiano, ażeby został mnichem, 
uśmiechnął się, mólwkąc: 

— Nie jestem dla was odpkiwiednim towa- 
rzyszem. h 

Podjadłszy ! periiwszy powiódł wzrokjem 
po clbsługujących go mnichach, poczem po- 
trząsnął z naganą głowa 1 rzekł: 
| — Wy mnisi nic nje robicje.. jecte tylko 
| pijecie. Czy w' ten sposób ratuje sję swą du- 
szę ? Zastanólwicie się tylko nad jednem: Ped- 
czas kiedy iwy tu w spokcju siedzicje, jedząc 
t myśląc o przyszłej szczęśliwiości, jdą na za- 
tratę nast bliźni sgjnąc wi /przepaścach pje- 
kielnych Słuchajcie. co się dzjeje w! m'eścje! 
Jedni umierają z głodu a inny, ne iwjedząc 
gdzie wydać pieniądze, toną w blezeceństwje. 
Niema wiary ani prawdy wśród ludzj A 
czyjim jest obejwiiązkiem ratowianje dusz ? Prze- 
cie nie moim. bie jestem pjiany od rana do wfe- 
czora! Czy na tc obdarzył iws Bóg wyrozu- 
miałem i kochającem sercem. abyście sjzdz' eli 
tu [wi czterech ścianąch, trawiąc czas na pró- 
Zniaciiwie ? 

Słowa pijanego gościa były ziuchwałe ji 
 nieprzyzwioite ale ciddziałały sjlnie na prze- 
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ora. Starzec cbrzucł wzrokiem mnichów  i|kojnw1 oczy uśmiechały się. gdy mójwsł o swej 
rziekł : podróży z klasztoru do miasta. W. drodze -— 
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Listy z podroży.. 


Stosunki przemysłowe i rolne w Estonii. 


Generał Laidoner o faszyźmie. — 


TTow. Rei i Ast o stosunkach politycznych i ruchu robotniczym. — P. poseł 


sowiecki Gambarow. — Naczelnik 
TALIN, 25. lutego. | 


Mgła nie pozwoliła mi oalecieć dzisiaj ge | 
nem do Finlandjf Korzystam ze sposobności, ażeby 
podać czytelnikom kilka uzupełniających  wiado- 
ści o Estonjf. 

Przyjęcie polskiej celegacji przez eslończyków, 
Jak już pisałem, aż ao końca nietylko nadzwyczajnie 
gościnne ale wprost entuzjastyczne. Czujemy na każ- 
aym kroku jak dalece Estonji zależy na Polsce, Mała 
Estonja z jej mfljonem awieście tysięcy mieszkań- 
ców, jak gayby luli się do swej starszej i silniejszej 
siostrzycy Polski, czując iż niebezpieczeństw wiele 
aokoła, a zwłaszcza ze wschodu... Wszędzie najser- 
aeczniejsze leasty, przemówienia, polskie chorągwie! 
narocowe í hymn narodowy polski. Wczoraj wieczór | 


Państwa Teemant. — Pożegnanie. 


chu; 95 proc. produkcji jazie na eksport, nawet do 
Augljf 1 Szwecji, Podziwialiśmy tu wprost potworne 


swoim ogromem maszyny produkujące z celulozy i 
| masy drzewnej papier rotacyjny ala angielskich dzien- 
|nfków. Byliśmy w rtezwykle ciekawym młynie elek- 


trycznym p. Puhka; pzystość, poziom techniczny 
wprost zdumiewający , produkcja w pełnym ruchu 
anfem ! nocą. Zapylaieęm jednego z właścicieli, czy 
ziarno jest pochodzenia miejscowego na to jeden z 
bracf Puhków cał ciekawą odpowiedź: 

— Estońskiego ziarna wogóle re używamy. Mie- 
limy ziarno amerykańskie i Potskie „należy zwa- 
żać iż po gruntownem qirzeprowadzenfu reformy rol- 
nej w Estonji podaż ziarna na rynek estoński ogroni- 
nie zmalała Przewiauję nawet moment iż chłop estoń- 


ną koncercie w sali Estonja, góy weszła nasza delega- | SK(, jakkolwiek kraj ma charakter agramy, zacznie |w Ì ru ; O bę 
cja na salę, została przywitana z trybuny przez | hawet kupować mąkę na cynku w mteścje „A to GR | się na pO RDN chłopskiej (56) ma 
mówcę estońskiego, zaś orkiestra symioniczna ooegrała | tego, iż chlop estoński dąży do intensyfikacji swego | Nucowikach 12, na chrześcijańskiej demokracji 8) 
„Jeszcze Polska... Z naszej strony odpowiedział kil- | gosrocarstwa, rozszerza hodowlę bydła, wzmaga go-|” na grupie nowych osiedleńców rolnych (6. Daje to 


koma seraecznymi słowy pos. Raczkowski w języku 
francuskfm, Na tym koncercie podziwialiśiny nle-l 
zwykłą sprawność i muzykałność chórów estońskich! 

w gniu wczorajszym byliśmy także na rewii 


wojskowej Naczelnik państwa qrrzemawiał do tu- | 
mów i wojska przez megafon ustawiony na placu, 


poczem oubyła się defilada wszystkich zodzaj bron% 
Zwracały uwagę liczne oddząały samoobrony naro- 
dowej „Kaftselit" zorganizowanej po pamiętnym za- 
machu komunfstycznym w Estonji w grudniu przed 
rokiem. -Samoobrona* posiaaa nawet swoje oddziały 
konne. 


spocarkę mleczną, í ziarno zużywa dla bydłą. 

Zwfedziliśmy (także centralę kooperatyw estoń- 
skich, lak zwaną hEr T. K.“ Ta centrala obejmuje 
wszystkie działy kooperatyw, przedewszystkiem Iko- 
operaływ, przedewszystkiemi kooperatywy rolnicze, 
albowiem robotniczych kooperatyw jest mało, coś 
około 10. „E. T, K.“ jest organizacją potężną 1 obej- 
muje w swoich organizacjach coś około 1,1 częścł 
ogólnej lezby mieszkańcówt 

Przejaziemy do polityki. — Miałem sposobność 
obszernje rozmawiać z estońskim bohaterem narodo- 
wym, generałem Jafaonerem — estońskim „Piłsud- 


Taliński tyb życia naszej wycieczki był nie-| Skfm* jak tu czasami mówią; ocznaczył się podczas 


zwykle jmtensywny: wszystko było rozłożone prawie 
na minuty, 1 cały rozkład był ściśle przestrzegany. 
Ażeby zaznajomić nas z przemysłem estońskim poka- 
zano nam caly szereg fabryk Należy zważyć, że auża 
część przemysłu estońskiego. zwłaszcza ta która pra- 
cowała na rosyjski rynek, leży odłogiem, w pierw- 
szym rzędzie przemysł metalowy. Jednakowoż obetnie 
liczba bezwobotnych jest nie wielka i aochodz za- 
ledwie do 3000. Zwiedziliśmy ogromną fabrykę wy- 
robów drewnianych Luthera, która wymbia meble, 
ekspeajując je nawel do Angljf 1 Indji; ciekawe są 
nowocześnie urządzone naprawdę kolosalne, 
nale oświetlone hale fabryczne: kapfla! przeważnie 
cuszozjemski, fabryka pracuje obecnie tylko częścią 
swofch pobotników. Zwiedziliśmy ogromną papiernję 
wraz z fabryką celulozy; produkcja w pełnym ru- 


dosko- | 
| 


walk Estonjí o niepoaległość oraz podczas buntów 
komunistycznych. Obecnie jest aeputowanym ‘z 
mieuja partji chłopskiej, a więc prawicowej partij 
sejmowej Pzzea laty ktoś mi opowiadał, że l.aidoner 
ma być zwoleunfkiem mełocy faszyslowskiej. Zwzó- 
chem się tedy w papowiedni ostrożny sposób do w, 
Lafdonesa z zapytaniem czy to jest prawda. 

— Byłem jestemy bęaę — odpowiada otwarcie i 
z siłą generał — bezwzglęcnym zwolennikiem demo- 
krvacjj 1 przeciwnikiem wszelkich zamachów 'sta- 
nu. Być może ćemokracja ma swe braki, ale nikt nie 
lepszego. mie wynalazł, W truanych warunkach mie- 
Gzynarodowych Estonji wszelka próba zamachu sta- 
nu mogłaby doprowadzić do slanowczej kięski całego 
narodu i podważenia niepodległego bytu państwa. 
Należę wprawdzie do partji prawicowej ale ta partja 


E 


opowtadał — śpiewały ptaki, szumjały potoki | blesiadujących stała pómuga uałożnica. Tru 


a słodkie. 


nierzem, który (wyrusza do walki i pewny jest 
zwycięstwa. Szał, pogrążony w marzeniach, 
układai (wiersze, i nie zauważył nawet, kje- 
dy stanął u celu podróży. 

I teraz głos jego począł drzeć, oczy rozbły- 
snęły ! cały rozljpłonął namiętnym gniewem: 
gay jął mówic o mieście į o ludziach. Nigdy 
wf życiu nie widzjał tego, nje odważyłby sję 
patrzec na to, co się działo (wi mieścje. Tutaj 
dopiero po raz pierwszy na swoje stare tatą 
musiał się dolwiiedzieć i ząpomnjeć jak potężny 
jest szatan. jak silne „est zło, a jak słabi ¿ 
małoduszni są htdzie. Nieszczęsnym — iwiypad* 
kiem zdarzyło sięj że pierwsze mjeszkanie zna- 
lazł w domu wysępku. Kijkudziesięcju ludzik 
którzy posiadali bardzo iwfiele pjeniędzy ucz- 
tŁowiało tami, pijąc wino bez miary. Oszołomjeni 
Minem Śpiewali pjeśni j wymawiall zuchwa- 
łe, straszne, ohydne słolwia, których człowiek, 
bojący się Boga mie odwiażyłby się wypowie 
dziec. Bezgranicznie siwłobodnj i dyszący wie- 
selem — nie lękali się anj szatana ani Boga 
am śmierci. Mówjh j czyni! wszystko, co m 
się tylko podobało i szli tam, gdzje ich po” 
lagala żądza zmysłowia. A wino; czyste jak 
Kryształ prześlwietlony złotemi iskramj. było 
nieyypowiedzianje słodkie j wonne, gdyż ka- 
zdy z pijących uśmiechał się rozkosznie i qjł 
bez końca. 

Stary zapalał się coraz bardziej i  „4a- 
cząc z gniewu, kontynuował opowiadanie o 
fem. co widział w mieście. Na stole wśród 


młode nadzieje (wjzdymały , mu| dno byłoby wi przyrodzie całej znaleźc coś lak 
pierś. Szedł. uświadamiając sobje, że jest żoł: | pięknego i tak czarującego. Trudno sobie 


na- 
wiel wyobrazić: była młoda, włosy spływa- 
ły z głowy ctemnemi, długiemj smiugamy, 
oczły miała czarne i miękkje, soczyste usta 
Bezlwstyana. bezczelna kobieta, ukazywała 
swie białe jak śnieg zęby. i uśmiechała sję 
przytem, jak gdyby chciała powiedzieć : 
“Patrzcie! jaka jestem bezczelna — a prze- 
cte lak piękna! 

Jedwab 1 brokat spływał we wspaniałych 
fałdach z jej ramlov, ale jej piękność nie 
chctała ukrywać się pod zasłonami suknj : jak 
młoda zieleń z ziemi iwjosennej wytryskała 
z poa każdej fałdu. Wyzyłwlająca kobieta piła 
“muo, śpiewała pieśnj * oddawała sję każ- 
demu. klo tylko 'wivciągnął po nią rękę. 

Potem starze. cały drżący od gniewu, o- 
pisywiał wyścigi konne, walkj byków, teatry, 
pracownie artystów. gdzie lepiono z gliny 1 
malowano nagie kobiety. Mówił z unjesfenjem 
głos jegc dźwięczał niby meladja niiewjdzAal- 
nych strun, a mnis: słuchali z zapartym od. 
dechem: «wypłiali chciwie jego słowa. popa- 
dając pod ich iwpływienr w stan oszbłomienia.,. 

Opisylwiał wszystkie wispaniałości dzjeł sza. 
tańskich — piękno złego i zachiwycającą gra- 
cję obrzydłego ciała kobiecego. Starzec, wiy- 
rzuciwszy grad przekleństw na szatana znikł 
w swojej cel, 

Gdy następnego dnta wyszedł z niej — a- 
ni jednego mnicha nie było w! klasztorze. 
Wsaąyscy uciekli do miasta. 
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stoi szczerze na gruncie aemokratycznym. Proszę 
bowiem zważyć, że w Estonji nie ma tak wielk'ch 
różn(e imięazy partjami jakie są w innych krajach; 
niema u nas obszazników, nie ma klerykalizmu, niema 
nacjonalizmu; Eslonja jest prawie jedno jla pod wzglę- 
dem narodowościowym 1 zawjera 90 proc, czystej 
krwi estończyków. Tylko ba wschoazie koło Narwy 
mamy pewną etniczną grupę rosyjską. Faszyzm ześrod- 
kowuje władzę w rekach jednej osoby; chwilowo może 
stę to wydać korzystnem, lecz w końsu to niewątpli- 
wie doprowadza do klęski 

Na moje zapytanie general pozwolił mi jego za- 
palrywania przedslawić w moich Kkorespondencjach 
ao polskich pism. 

Podczas moich wizyt eslońskich wielokcotnie 
słykałem się z wodzami miejscowej socjalnej de- 
mokracji Astem 1! Reiem, a {także publicysta par- 
tyjnym tow. Matna. Tow. Rei 1 Ast przedstawili m” 
sytuację polityczną w sposób następujący: 

Obecnie socjalna demokracja po zlaniu się z tak 
zw. „miezależnymi socjalistami" posiada w Sejmie 
26 mandáalów na ogólną líezbę 100. W ten sposób jest 
obok prawicowej pavtji chłopskiej najsilniejszą pastją 
w Estonji Z rząuu wystąpiła. Obecny rząd estoński 


sazem 52 mandatów, czyli małą większość Sejmu! Ko- 


'muniścj po puczu grudniowym przed rokiem obeen'e 


prawie mie podają oznak życia W maju mają się 
ocbyć nowe wybory do Sejmu. Partja socjalistyczna 
ina jaknajlepsze nadzieje. Jestegmy prawie pew, iż 
nasza parlja nietylko się nie zmniejszy, lecz raczej 
wzrośnie, talk iż hędziemy fnieli w każdym rizle 
ao 30 mandatów na 100. Parlja jest zwarta i żadnych 
laré obecnie między socjalistami * _ „niezaleźnymj* 
którzy do partji wstąpii, nie ma Tylko tow. Marina 
miat pewne wątpliwości so do celowości naszego wsty- 
pienja do rządu po grudniowym buncie komunistycz- 
nym. Mieliśmy jednak wówczas do rządu wstąpić, aże- 
by rządy się nie przechyliły wybitnie ku prawej stro- 
nie wobec tego iż kraj znajdował się w nastroju 
przerażenia po komunistycznym zamachu, Po pewnym 
czastę jednakowoż z rządu ustąpiiśmy i opłnja pro- 
letavjackich ster miasta į zwłaszcza wsi opowfada 
się po naszej stronie „albowiem widziano iż nje o- 


,granfezamy się tylko Go jałowej opozycji, lecz w 
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Iruanych chwilach bierzemy na siebie odpowiedzini- 
ność, zwłaszcza, że w okresie pobytu naszego w rzą 
dzie udało się nam przeprowadzić nie jedna ważną 
reformę. Jesteśmy pewnf, iż n. p. 1dezmiernie ważna 
ustawa o bezrolnych dająca fm prawo do gruntów * 
bogatszych posiadaczy, nfe wypadła by tak korzy- 
stnje gdyby nie nasze wpływy w rządzie w okresie 
przygotowanfa wspomnianej uslawy. 

Przy tej sposobności raz jeszcze zauważę, 
esiońscy socjaliści w swej ideologji ` w zapałeywa- 
waniach na politykę zagraniczną bardzo są bliscy 
P. P. 5. Dlatego też widocznie ich nie tubi p. Gamba- 
row, nowy sowfecki pose? „właściwie charge d'affaires) 
w Tallinie. Miałem sposobność awukrotnie z nim się 
stę spotkać podczas rozmaitych przyjęć uroczystych. 
Gay sfedzieliśmy obok siebe na jednym z obiadów, 
M G. opowiędział mi dużo ciekawych rzeczy Z ży- 
elfa Rosji współczesnej. Zachwyca się Stalinem — 7a- 
uważani nawiasem fż p. Gamborow jest rówifzż gru- 
zinem jak sam Śtalin= R G. wyraża przypuszczenie 
iż Zinowjew, który jak wiadomo znajduje się w nfe- 
iasce, będzie musial publicznie odwołać swoje herezje 
Pozatem p. G. jest barozo nfełaskaw na eslońskich so- 
ejalfstów 1 dowodzi. ż eich polityka niezgodna jest 
z prawdziwym marksizmem (!).. 

Gambarow rozwija tu w Tallinnie żywą działal- 
ność wydając, jak mi mówiono — wielkie przyjęcją 
zwłaszcza dla prasy. Pozatem uskutecznił tu na fabry- 


że 


kach estońskich kilka zamówień ala Rosji na ogólną 


kwotę pono do 8 miłjonów rubli. 

Przy tej sposobności chcę naamienić, iż w Talin- 
nie wielkie wrażenie wywołał ogromny skandal z 
rosyjskim „Wniesztorgiem* (monopol handlu zarra- 
nicznego) który 'przeprowadziwszy kolosalne zakupy 
w rozmaitych krajach zachodu załadował te towary 
(narzęazfa rolnicze, maszyny, towary bławatne itd) 
f kazał dostarczyć je do Leningrodu. Właściciele pa- 
rostatków dowodzili „iż dostawa do Łenijngrodu jest 
niemożliwa z powoau zamarznięcia portu. Nato 
Wniesztorg wziął całe ryzyko na siebie * kazał towar 
dostanczyć wprost do Leufngrodu, W vezultacfe kilka- 
taścfe okrętów z towarami čla Rosji zamarzło gdzieś 
na Bałtyku í z trudem w końcu przedostało się do 
Tallinna, gazie towar wyładowano i koleją odwie- 
zíono abo Leningrodu. Jeden okręt podobno do dziś 
dnia. błąka się jeszcze wśród lodów. Straty oczy- 
wiście kolosalne — zniszczone okręty „zerwane u- 


mowy i lezminv itd, — Łatwo zrozumieć iż biedny | 
rosyjski „mużyczok* słono będzie płwii zu te boi- | 
szewicki wybryki 

Późno wieczorem 24. lulego żegnaliśmy się w 
Tallitnie z naszymi miłymi gospoaarzami Gdy że- 
gnałem szefa pańsiwa í zarazem premjera rządu 
(albowiem odrębnego prezydenia R. P. Estonja nie 
posiada) p. Teemanla, siwego slaruszka, nizydyś prze- 
ślaaowaltego przez cara za dzfałalność rewołucyjną — 
długo i serdecznie ściskał mi rękę mówiąc: „Ggrom- 
nid, niezmiernie się ciesze z Waszego przyjazdw Mam 
nadzieję, że len przyjazd będzie miał całkiem realne 
kosekwencje, To najważniejsze. Mam nadzieję, że le 
cealne konsekwencje będą”. 

Tegoż wieczora moi koledzy z wycieczki par- 
lamentarnej oajechali pociągiem do Narwy i do Dor- 
palu celem ualszego zwiedzania kraju. Ja zaś zoslałem 
w Tallinnie aby szykować się ao dalszej podróży do 
Ffulanaji i Szwecji. 


KAZIMIERZ 


CZAPIŃSKI, 


Nowina z dunia. 


Lwów, dnia 3 marca 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we czwaclek, 4. marca br. o godz. 6-tej wieczór w 
sali posiedzeń Raay miejskiej w ratuszu. 


x STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
im. A. MICKIEWICZA WE LWOWIE. W czwartek(, 
4. bm. odbędzie się odczył Inż. fana Domaszewskiego 
ua lemat "Historja 1 rozwój śroaóków komunikacyj- 
nych w ciągu wieków* z puzeźroczami, z wyklu “Za- 
gaalienia Życia Codzieunego”, Sala 'Miejsk,.ego Mu- 
zeumj Przemysłowego, ul. Hetmańska 20. Początek o 
goaz. f-mej wieczorem. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU Uniw. Ludowego im, 
Acama Mickiewicza odbędzie się w yobotę, 6. bm. 
o. godz, 7-mej wieczorem w sekrelarjacie przy ul. 
Bou:laraa 5. 

ZNÓW PODRZUCENIE NOWORODKA. Pelagja 
Bac, aozosczyni realności przy ul. Kraszewskiego, 
monfosła policji, że nieznina malka podszuelła pod 
schodami niemowle pki męskiej, liczące około 5 
miesięcy, ubrane w koszulę, kaftanik i czepek, 0- 
winjęte w pierzynkę. Poarzutkiem zaopiekował się 
komisarjal VI. azielnicy. 

DOLARY płacił wczoraj Rank Polski 761, prze- 
kazy na Nowy Jork 7.65 zł., 

NOŻE ZAMIAST PIENIĘDZY. Wczoraj wieczo- 
rem zjawiło się w reslauracji Cezara Opala przy uł. 
Gródeckiej czterech osobników i pod groźbą pora- 
nien nożami zmusili resłauralora do dania im lran- 
ków í zakąsek, warlości 12 zł. Braclwo lo *popija- 
łów”, po spożyciu tych Garów bożych, zbiegło. nie 
zalpłacąwszy pechy. Poszkodowany zdołał przylizy- 
mać jednego z lveh osobników í oddał go w ręce po- 
sterunkowego. Był to Roman Rachwał. Osadzono go 
w areszcie a za jego kolegami zarządzono poszu- 
kiwania. 

SKRADZIONO W TRAMWAJU camską torebkę, 
zawierającą mięazy innemi 100 losów loterji fantowej 
Związku Arlystów Scen Polskich na dochód budowy 
schronfska ala arlystów weteranów w Skolimowie 
serja oa Nr. 52901 do 53000. Zarząd Gnfazda Związku 
Arlyslów Scen Polskich ogłasza niniejszem nieważność 
tych numerów oraz osirzega przea kupnem losów 
tejże serji. 

NAGŁE ZGONY. Alfred Zipter, urzędnik Tow. 
ubezpieczeń `w Krakowie, zmarł nagle na udar ser- 
cowy w mieszkaniu swem przy ul. Wołyńskiej, — 
Zwłoki zabrano do Inslyluta medycyny sądowej; 

OSZUST GRASUJĄCY WŚRÓD BEZROBOTNYCH 
Nieznany osobnik zjawił się w Gnojnicach, w której 
to wsi, oraz w sąsjeaniej Woli Gnojnickiej i zwer- 
bował 21 robotników na wyjazd do Poznańskiego, 
Następnfe zabrawszy poświadczenia tych 'robolników 
wystawione przez urzędy gminne, wyłudził od je- 
danego robolnfka 10 zł, poczem ulotnił się w niezna- 
nym kierunku, 

PIERŚCIEŃ z brylantem, wartości 1.000 zł. zgu- 
biła uczemijca Anna Woynianka „przechodząc od: ul. 
Mikołaja do ul. Pańskiej. 


ee tam 
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konserwuje bieliznę. 
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Briand za pokojowem współżyciem z Niemcami. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby ço- 
słów| na klórem debatowano nad ratyfikacją 
ukłaaów: w Locarno wygłosił minisler spraw 
zagr Briand przetmówfenie gorąco oklaskliwa- | 
ne przez wszyslkłe stronnictwa. — Locarno — 
mól! Briand — jest małym dotychczas szcze- 
pem} nte może być jeanak zdeptane stopą fran- | 


wr odegraniu ich roli w Świecie. Francja ma 
dosyć chwały w swej historji i nie powinna 
zazdrosna o chwałę Innych. Czy oba te dzieł. 
ne narody mają przez całe stulecia perjodycz- 
ule rzucą się na siebie? N'e! 7 
STOIMY WOBEC ZORZY NOWEGO 
CZASU. 


cuską W Locarno mówiono po europejski: 


jest fo nowa mowa. której się trzeba nauczyć. | 
I 


Z sali sądowej. 


Cisi spólnicy firmy Winkiera przed 

sądem. 

Z końcem lisiopada z. z. zjawiła się w ko- 
mfsarjacie I-szym P- P. niejaka Rudnicka Í oskarżyła | 
Felfksa. Balonja o napaa na mieszkanie | niebez- 
pfeczne pogróżki, w celu zmuszenią oonoszącej, aby 
utrzymywała bliższe stosunki z oskarżonym 

W loku śledztwa zalnteresowano się osobą Ba- 
lonia I ustalono, że w porozumieniu z Fryderykiem 
Koberem pomoznikjem handlowym, zajęlymm w skle- 
pie p. Winklera w Rynku, oraz kasjerką Michalina 
Tyskówną dopuszczał się malwersacji na szkodę tej 
limy, 


Policja aresztowała wspomnfanwh i odstawiła 


ao więzienia, | 


Wczoraj szajka la stanęła przea Wwybunałem sądu 
karnego. 

Pierwszy z ni:h B, zeznał na rozprawie, że po 
trzyletniej praktyce. w tym sklepie był zatruaniony 
lylko parę mfesjęcy w lej firmie jako pomocnik: han- 
dlowy, ałbowtem został oddalony za Kradzieże to- 
warów. 

Podczas pobytu w sklepie poznał Kobesa, klóry 
przez kilka lat był tu zajęty, Batoń będąc bez posady, 
namówił Kobara 1 Tyskównę do melwecsacji Sprze- 
nfewierzenia (pieniędzy dokonywano w ‘len sposób, , 


że sprzeaający wybijał bloczek na podręcznej kasie ' 


w kwotach groszowych, zaś złote dofisywał o:ów- 


kiem, Tyskówna oabierając pieniądze, złole chowała , 
" z g , r h j 
do swej kieszeni, gioszowe zaś kwoly, zgodne z kasą i 


że systematycznie uprawiali ten proceder na wielką 
skalę od marca 1924 r. do końca lislopada 1925 r. 
Wysokość zaefrauaowanej 'kwoty obaj obliczają | 
ną 25 tys. złotych. i 
„Jako okoliczność łagoazącą podają, fż- właściciel í 
lej firmy nakazał im nje wpjsywać pełnych kwol na 


blokową, oddawała do kasy firmy. Oskarżeni Siek | 


Zmniejszenie kredytów wojennych 
we Francji. 


PARYŻ 2 HI Mimo sprzeciwu prezydenta 
ministrów. Painlevego. który jednak nie posta. 
mał kweslji zaufania. Izba 264 głosam” prze- 
cia 246 przyjęła wniosek socjalisty Mistrala. 
domagający się zmniejszenia o 1 miljon fran- 
ków kredytów na Syrję ! Maroko, «o ozna 
cza, że większość Izby zakończyć operacje wo- 
jenne w Syra i Maroku 

Prezydent ministrów! wyraził (mienjem rzą. 
du zupatrywenie. że kampanja rychło zosta- 
nie umwteńczona powodzeniem i że nasłane 
pokój. 


Wyjazd dsiegacji polskiej do Genewy 

WARSZAWA 2 Ill. (AW.) Prezes Rady 
Ministrów! p. Skrzyński udaje się do Gene- 
(wy w dniu jutrzejszym i wyjeżdża pociągiem 
o godz.-20, — W czwarlek udaje się do Ge- 
newy kierownik referalu Ligf Narodów w Min. 
Spr. Zagr. p Komarnicki. Przybędą lam -ów- 
nież rudcowie poselstw w Paryżu r. Arciszw- 
(skt w Londynie p. Łoś i w Berltnfe p. Pod- 
horeck!. 


Bisping jednak na walności. 


WARSZAWA. 2 III. (Pal.) Po złożeniu 
żąaunej przez rząd kaucji wl wysokości 10.000 
złoląch został ordynat Bisping fwłypuszczony 
z Więzienia. 


bloczkach, aby rzekomo unfknąć wysokiego wymiaru | ==— 

podalku obzolowego. Pozatem malwersącje te u- | $ 

mi im brak Em, W czwartek, 18-go marca b. r. urządza 
Tyskówna, przesłuchiwana, zeznała, że w jej | 6. K. R. P. P. S. na dochód prasy partyjnej 


mieszkaniu azielono się co soboty skradzionym i pie- | 


hiąazmi. Gdy chcjała przerwać ten proceder Baloń 
oraz Kober napisali do miej list z pogróżkami i znie- 


Buloń z uzyskanych pieniędzy żył szeroko, u- 
l:zymywał awie przyjaciółki. Mimo hulaszczego ży” 
cía "ucfułał*" 1.400 aołarów. Kober 
oszęaniejszy, kupił bowiem sobie 
molocykl. W ostatnim czasje sprzedał te wehikuły 
í posiadaną gotówkę w sumie 2600 dolarów dał Ba- 
tonfowi na kupno skleru kolonjalnego Wacława Ba- 
zabasza przy ul. Asnyka, Firmę tę mielj prowadzić 
na własny rachunek. Po areszlowaniu sklep! ten o- 
pfeczętowano: 

Wezoraj zóołano jprzesłuchać tylko oskarżonych, 
ozis zaś mozpoczuie się poslępowanie dowodowe — 
Trybunałowi przewoaniczy » Chlamlącz, oskarża pro- 
kurator Sywulak, Bołonia broni ar. Pierącki, Kobera 
dn, Kibiiz, zaś Tyskównę dr. Hirschberg. 

Rozprawa budzi wielkie zainteresowanie w sfe- 
zach kupieckich. To też pubywa się w szczelnie wy- 
pełnionej sali. 


| 
H 
wolili ją do datszych malwersacji | 


nalomiast był; 


Wyrok w sprawie 13 oskarżonych. 

Wczoraj zapacł wyrok w sprawie 18-lu włamy- 
waczy i banaylów ze Stawczał. Jednego z nich O- 
leksę Lasowego zasądzono na półlora roku, Jana 
Klimczaka i Pawła Lasowego po 1 voku, Oleksę Ga- 
jowskiego 1 Pawła Przysiężnego po 8 miesięcy, Pa- 
wła Kaczmarka na 10, Pfolna Spíewaka na 7, Pawłą 
Halfczanowskiego na 6, Pawła Pakosza na 3, Pawła 
Śpiewaka na półtora miesiąca oboslrzonego wjęzienja. 


l 
aulo-dozożkę j] 


w sali Rady Zw. Zaw. ul. Gssolińskich 8 


Józefówkę| 


W programie: tańce, kupiety, monologi, 
===== j różne niespodzianki. ===== 


na budowę „Domu Ludowego“. Cegiełki 


otrzymać można w Księgarni Ludowej, ul. 
Szajnochy 2. === 


Wstep wolny za okazaniem 2 cegiełek 


PGCZĄTEK 6 GÓDZINIE 8 WIECZGREM. 


| 
| 
ze urzędnika kolejowego. 
| 


Jan Trsuszkiewicz, sl, rewidenl kolejowy, popel- 
nit zamach samobójczy przez rowieszenie w miesz- 
kaniu przy ul. Głębokiej, Zmarły pożyczył z. r. u 
kasjera kolej. Roehlicha 18.000 zł. dla swego brata 
pirzemysiowea z Łoazi, na który lo dług wpłaił 
14.000 zł. Roehlich, aʻeszlowany nasiępnie zą malwer- 
jsacje zeznoł w śŚleazlwie, że Truszkiewicz pożyczając 
| pieniądze, wiedział, że pochodzą one z defsaudacji 
| Wobec tego aresztowano T., moczem wypuszczono to 
za kaucją 2.000 zł. $ 

Rozprawa w sprawie R. 1 jnnych wmieszanycie 
w lẹ sprawę, rozpocznie się 10. bm. 

Truszkiewicz, mie czekając wyników rozprawy, 


Trzech innych zasądzono na areszt od 6 do 14 dni !ze zmastwfenja targnął się na swe życie. Denat o- 


Piotr Śpiewak ze swynfi kolegami będzie poza- 


jsigrocił żonę i ezworo dzieci 


= z i 


tem oapowiadał za rabunek przed sądem przysięgłych. Í ii a 


Nr. öl 


Do Krakowa zjechał min. skarbu Zdzie- 
chowski w celu wysłuchania na miejscu postu- 
łalów przedstawicieli — przemysłu ®*j han. 
adlu. Korzystając z tego udała 'się do mini- 
stru delegacja krakowskiej Rady Robotnicziej 
PPS 1 Rady Związków zawodowych w! Kra- 
kowiie. W delegacji wzięty udział reprezentanej 
robotników! budowlanych, metalowych, drzew- 
nych 1 tytoniowych, przedstawicel robotn ków 
tarnowjskich — dalej — posłowie: prezes tow 
dr. Marek 1 low. dr. Bobrowski, oraz sena- 
torowiie tow. Misiołek i tow. Engl sch. 

Tow. pos. Bobrowski przedstawił ministro- 
wi żądania krakowskich robolutków odnośn'e 
do walki 'z (bezrobociem, podkreślając, że ro- 
botnicy socjalistyczn, Krakowa protestują jak 
uajenergiczniej przechwiko udzielaniu jm w te, 
czy innej formie jałmużny, i domagają sę 
rozpoczęcia na wielką skalę robót publicznych, 
które jedynie są 'w' stanie zwalczyć obecną klę- 
skę bezrobocia. 

W szczególności domagamy sę — mówił 
tow. Bobrowski — przeznaczenia funduszów 
uzyskanych z dopłaty do biletólwi kolejowych 
na tlerente krakowskiej dyrekcj kolejowej ia 
budowę domów mieszkalnych dla kolejarzy — 
(koszary kolejarskie iwi Tarnowie Nowym Są- 
czu ttd.), nie zaś — jak to ma miejsce objec- 
me — oddawanie uzyskanych tą drogą pie- 
niędzy do dyspozycji prywatnego komitetu jat- 
mużnego. Robotnicy krakowscy domagają się 

PRACY I TYLKO PRACY 
uważając jałmużnę za ponizającą ich godność 
ludzką. 

Następnie tow. poseł Bobrowski wręczył 
p. Zdziiechowgkiemu obszerny memorjał kra- 
kowsktej Rady Robolniczej i Rady Związku 
zawodowych w Krakowie. W memorjale tym 
«ysziczególnione są m. i. następujące 

ŻĄDANIA 

Zwiększenie kontyngentu węgla dla ko- 
palń zagłębia krakowskiego, przyznania poży- 
czki dla gminy miasta Krakowa w kwoce 600 
dus. zł. aokończenie rozpoczętych gmachólw| 
państwowych (jak np. w Krakowie akademii 
górniczej. kliniki ginekologicznej, Wawielu jtd. ` 
wl Tarnowie gmachu sądu) przyznanie kre- 
aytów na dokończienie prac wodnych i regu- 
łacyjnych. mających na celu zabezpieczenie — 
Krakowa przed powodzią, zasklepienie płyną. 
cej przez środek Tarnowa Młynówki, uregiu- 
lowanie Watoka ita., rozpoczęcie budowy no- 
mego mostu żelaznego na Wiśle w: Krakowie, 
a to celem zatrudnienia robotników! metalo- 
wych. 


PRZECIW REDUKCJI DNI PRACY 

W ZAKŁADACH WOJSKOWYCH 

Tow. Iżowski prolestuje frzeciwko redukcji 
dni pracy iw zakładach wojskowych, wskutek 
czego robotnicy metalowi tam zatrudnien* pra. 
cują 3 dni wi tygodniu a nie pobierają žad- 
nych zasiłków, chociaż są na pół bezrobot- 
nym:. 

ODPOWIEDŹ MIN. ZDZIECHOW SKIEGO 

Min. Zdziechowski odpowiedział co nastę- 
puje: "5 

— Muszę pokreślić moją wrażliwość — 
na sprawę bezrobocia. Przywiązuje ogromną 
ware do rozpoczęcia roból publicznych, na 
które pieniądze zostały już jvStawione do bu- 
dżetu. Z pośród robót publicznych uważam za 
najbaraztej (wskazane te roboty. przy których 
robocizna (wynosi większość kosztów. Do robót 
tego rodzaju należą 'wi pierwszym. rzędzie ro- 
boty ztemne. drogowe, kanałowe „po częsci 
również i ruch budowlany. 

Przechodząc do sprawi ogólniejszych, mó. 
mił p. Zdziechowski w dalszym dągu: : 

— Nie mógłbym jednak nie zaznaczyć, że 
fakt utwiorzienta się koalicj stronuictw. był 
dowodem wielkiego niebezjpiieczeńsitwa: w jakim 
się znalazło państwo. 

Niebezjpieczeństwiem tem było złamanie się 
waluty. Obecnie — kończy p. Zdziechowski 
— droga do sanacji prowadzi jedynie przez 


Nie chcemy jałmużny. 


Postulaty robotników krakowskich. 
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A m e e jakje daje pożyczka, są roz. 
ległe. mieści się w: nich q ruch budowlany na 
| szeroka skalę, tak jak sobie tego panowie ży- 
czycie!. i 
— Nte znaczy to jednak — stara się nas 
zupełne 1 realne zrównoważenie budżetu. p. minister pocieszyć — by rząd mne był aw 
Wracając do żądań robotniczych, mówi p. |slanie już dzisiaj przyjść z realną pomocą. — 
Zaztechowsk?: Sprawia pożyczki dla Krakowa w kwocie 600 
Wrazą więc panowie, że w! ścisłym jlys. złotych. płatnych po 100 tys. złotych mte- 
zwtązku z równowagą budżetu stoi koniecz- | sięcznie. jesl już załatwiona. Kraków pożycz- 
ność oszczędności. Niestety ruch budowlany na|kę tę dostanie, tak jak pożyczki rządawe do- 
szeroką naprawidę skalę. nie mieści sę w ra-jistała Łódź ! wczoraj Warszawa. 
mach obecnego naszego budżelu. Jest on zwią. — (Co do sprawy pożyczki dla Krakowa 
zany ściśle z możnościami kredytolwiem: rządu, | biorę wobec panów pełne zobowiązanie — 
to leż — p. Zdziechowski mówż to z lekkim | zakończył p Zdziechowski swoje przemówie- 
uśmiechem — staram się usie o pożyczkę za-| nie. 


ałamuctwa min. Zdziechowskiego o parytecie gospodar. 


Pożyczka dla Krakowa. 


KRAKÓW 2 III. (Pat) Wczoraj na ple- 
narnem posiedzeniu krakowskiej zby handlo- 
wio-przemysłowej minister skarbu Zdziechow- 
ski wlygłosił dłuższie iprzemówiienke w którem 
po streszczeniu historji wahań walutowych " 
zjwiązanych z tem trudności Życia gospodar- 
czego powiedział co uastępuje: Dziś droga do 
paryletu gospodarczego, do parytetu złota pro. 
wadzi przez proces obniżenia stę naszych ko- 
sztów: produkcji drogą mie mechaniczną, ale 
twiórczą przez rewizję składników kosztów 
produkcji. W miarę jak colrafimy te skład- 
ulki usuwać w miarę tego możemy robić po- 
stępy ! mieć ten parytet inny, niż gospodar- 
czy. Oczyłwiiście nie może się to odbyć z dnja 
na dzień. Jesl to proces dłuższy. Czy iwf tym 
procesie dążenia do paryletu złota mamy so- 
bie postawić za cel dojście do kursu 5'18 za 
dolara n'e chcę się (wypowiadać. Ten piarytel 
właściwie na niczem nieoparty w tym stopniu 
abyśmy uwłażać go mogli za jaki dogmat, 
Ten parytet złota, który nę. przy funcie szter. 
ungu ukształtolwał się w ciągu dziesjątków 
lal 1 wytworzył siłę nabywczą u nas właści. 
ate nigdy nie egzysiował ji został całkowi- 
cle zmieniony. Tylko bardzo wlelkje obnjżen'e 
kosztów! produkcji może nas doprowadzić do 
lakiego kursu, Co iw tych kosztach produkcji 
może być obniżone ? 

Z jakich składników one się składają? 

Poza ogólnym! obciążeniamę (wynika jący- 
mi z luch momentów które już dziś przyto- 
czyłem jestem przekonany że w, najbliższym 
czaste będziemy musielj zrewidować nasz syslem 
podatkowy: ale nie przypuszczam, aby ta re- 
wizja doprowadzić mogła do zmniejszenia ogól. 
nej sumy Śwładczeń na rzecz państwa. Nato- 
mlasl jestem zupełnie powlny, że 'w przeciagu 
okresu. który nas dzieli od momentu opano- 
wana tych trudności (gospodarczych i fnan- 
sowych. należy dążyć do 
ZMNIEJSZENIA ŚWIADCZEŃ NA RZECZ 

SAMORZĄDÓW 


Uważam, że w zakresie gospodarki samo- 
rządowej muszą być poczynione bardzo po- 
ważne oszczędności i że potrzeba w ciągu 
kilku lat (wjprowadzić w zakres polityki! ko- 
munalnej politykę ogromnej oszczędności i nie. 
nękanta «boiążanej już ludności specjalnumy 
podatkami. Nie zapominajmy, że suma świad. 
czeń na rzecz samorządów w r. 1024 ,wyno 
siła iw samorządach gminnych powiatowych i 
miejskich około 300 milj. złotych W r. 1925 
obciążenie to było na pewne znacznie większe, 
jeżeli do tęgo doda się tego rodzaju cyfry 
jak około 190 miljonólw na rzecz kas chorych 
to |widzńcie panowie z tego. że koszta pro- 
aukcji poza podatkami na rzecz państiufa ob- 
ciążone są bardzio poważnymi świadczentamj. 
które drogą oszczędności mogą być zreduko- 

Różna skala płac Iw; slosunku do obrotów 
wi poszezególnych gałęziach przemysłu wska- 
zuje na możność bardzo poważnej sanadji na 
iym gruncie. Różnica tych kosztów stosun- 
ku procentowego musi być korygowana sze- 
regiem indeksówf stosownie do poszczególnych 
gałęzi produkcji (warunków lokalnych ild. Na. 
ogół kosza te są nadmierne i nigdzie nje 


są tak (wielkie jak w przedsiębt(orstwach pra- 
cujących na rzecz państwa. Prawie wszystkie 
mają pod tym względem najgorszą markę. Nie 
jesl to więc nic innego jak tylko wykorzly- 
slante budżetu państwa. Dołożę wszystkich 
slarań, aby drogą obstalunkójw: rządowych jak 
również wpływów. które daje połityka kre- 
dytowia państwa « możność uzgodnienia moch 
poczynań z poczynaniami Banku Polskiego — 
usunąć bolącakę z punktu iwidzenia dobrze 
zmozumianego Życia gospodarczego. 
. W zakresie kosztówi produkcji podkreślić 
jeszcze muszę jeden czynnik to gest 
DROŻYZNĘ KOSZTÓW I WYSOKIE KO- 
SZTA PROCENTOW x - 


od kapilałówi pożyczonych. Jestem zdanią, że 
obniżenie koszlów; procentów od kapitałów nie 
da się „osiągnąć przez pożyczkę pańsliwową 
Ww krótkim czasie skovsumowlaliśmy około 27 
miljonów! pożyczki w biljonach i kjika jmnych 
a Żadne skutki nie dały stę odczuć. Na ob 
niżenie slopy procentolwiej może wpłynąć uzy- 
skanie kredytu długoterminowego. Ta rzecz da 
się osiągnąć przez danie możnośg normalnego 
przypływu kapitałów zagranicznych do po- 
szczególnych przedsiębiorstw! 

Wysiłki iw| zakresie redukcji budżćlu były 
już bardzio wielkie, ale nie wystarczyły. 
tałem na stanolwisku, że powinienem przed- 
stawić budżet z deficytem, aby wykazać wiel- 
ki wysiłek, "który jest jeszcze do zrobienia. 
Ten budżel. który wkszłysoy krytykują, że jest 
za dtży. jest fotogralją ! odbkciem Iwłykonaniia 
lych ustawi. które nas obowrtąziują. 

Poruszę tutaj sprawę, która dziś nabrała 
rzieczyiwiście ogromnego znaczenia. manowjcje 


SPRAWĘ WZROSTU BEZROBOCIA 


i spósób jego zwalczania. Jestem zdania pana 
prezesa Epstelną. że najwiłaściwszą formą zwal. 
czania bezrobocia jest (wytworzenie możności 
zarobku. jestto rólwiież zdanie Światłych sfer 
gospodarczych. Iklóre się (dzisiaj do mhle zwiró- 
cdy z prośbą o slwjrzenie warunków pracy 
t które nie chcą żyć z zasiłków. W tym kie- 
runku pójdą (wszystkie wysiłki skarbu pań- 
stwa, aby pomimo wielkich trudnoścj w za- 
kresie rówhowagi budżclu poprzeć tego ro- 
azaju akcję pomocy bezrobotnym. Muszą tu- 
taj powiedzieć, że skromność środków n'e po- 
zwala na zakreślenie wiełktej akcjj biudowta- 
nej. Można tylko pomyśleć o tem, aby pewna 
część lumduszu dla bezrobotnych przeszła iwi 
formie pożyczki do samorządów, ałfy zacząć 
akcję w! tym kierumku. Zostały już uzigod- 
ne ! zatwierdzone tego rodzaju projekty akcjk 
pomocy dla bezrobotnych. [wf Łodzi i Wiår- 
szale. — Dziś także zobowiązałem sję do 
tego roazaju pożyczki dla m. Krakowa. 

OWE) a O TAE, o diicnmaczn 


Obrady stronnictwa chłopskiego. 

WARSZAWA, 2 HI. (AW.) jutro rozpo- 
czynają się dwudniowe obrady rady naczelnej 
stronnictwa chłopskiego. Kandydatami na pire- 
zesa stronnictwa są b. pos. Jan Stapińskte 
Krakowa 1 poseł Waleron. 


... 
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O śmiechu 


„DZIENNIK LUDOWY" 


i uśmiechu 


w dniach, kiedy Poznań wymykał się z rąk niemieckich. 


Były pastor poznański Gürtler z sentymen- 
tem 1 łezką w oku wspomina owe tragiczne 
ala Niemiec dni. kjedy Polacy obejmowali w po. 
siądanie« Poznań. Ze Wspomnień tych nje wy- 
czytasz czytelniku, że Niemcy bo bohater- 
sku 1 męsku opuszczali miasto, które uwła- 
żal za niezmiennęe stwjoje. Przedtwaje, pas- 
tor Girtler stiwierazu z goryczą, (Że Niemcy 
włuli z Poznania, byle tylko żyqde ratować, 
Trudno, mieli dość iwojny “za „cesarza“. 

Wspomnienia te zamieszczone jw| mjes.ęcz- 
niku “Ostland“ powitarzamy w urywkach zą 
*"Kurjerem poznańskim! : m 

«Qdy mam pisać o tych dniach, lwi któ- 
rych Poznań ginął dła Niemiec — zaczyna 
pastor Gürtler — drży ręka. I chciałoby się 
raczej złamać pióro i trzasnąć, jak ongiś Lu- 
ter — kałamarzem o Ścianę... Pisać? A mo- 
że tylko Śmiać się iwielkjn śmiechem szjyder- 
stwa „goryczy 1 hańby... | 
Poznań jest miastem polskiiem. Pamiętamy 
październik 1918 roku. Na *Wilhelmplatz' 
stał jakiś przybysz z Hamburga, po cyjwiilne- 
nemu, lecz wi służbie, — miał przepaskę na 
ramieniu. Spoglądał wesolo na tłum 


przecho. ć 


W domu ewiangelickim rozdawano płonite- 


rom z 29 pułku — podarki. Śmiały się do nẹch 
dztewiczęta Łdawały im kwiaty, chorągfewk , 
1 łakocie. Stara wiara śpiewała pfeśnj njemieg, 
kie i Deutschlaud, Deutschland über Alles" 
Śpłelwiali, Śmiały stę j pylalj mwe, czybiy (mie 
mogli z dziewiczętami potańczyć. A działo stę 
to wi amach naszej klęski i zguby... Bóg z 


wami — dzielne, niefrasobiwe zuchy |... 
«Ostatnie Bąże Narodzenie... Świeczki na 
chomkach nie chciały się już palić — Pol- 


ska szła 1 ibyła tuż, tuż... Na próg noiwiego ro- 
ku wstępował człowiek. któremu dałoby się 
z chęcią 25 fenygójw! na fryzjera. Był to wiel- 
ki “pau Paderewski. 

W Poznaniu polała się krew. Na ratu- 
uek było już za późno — zresztą w! Berh. 
nie zajmowano się zgoła czem innem. Był 
to dzień straszny, a jednak jwłłaśmie w dniu 
tym śmiałem -się, jak nigdy <— Śmłałem sę 
do rozpuku... 

Byłem fw domu, gdy ktoś zadzwonił. O- 
twieram. Wchodzi znajomy Niem'ec z prowin- 
cje poczejwina, któryby mawet muchy nje za- 
bił. Stoi blady i wzlbiurzony do najwyższego 


dntów: i palił piapjerosu. Mtjalj igo Polacy z | stopnia. Przyjechał z Rogoźna. Tam na sta- 
dzijwinymi jakby szyderczym uśmiechem. Onj | cj! miał jasnojwidzieniqą objawienie... Zrozumiał, 
się uŚmiechali, j on stę do nich uśmiechał, | że ojczyzna ginie! Więc wsladł 'do pod'ągtu 
nie wizdząc nie przeczuwająą że w mjeście|1 jechał do Poznania, aby tutaj, nam Niem- 
temp że lut całym kraju, wre 1 kipi... On śmjał jcom powiedzieć, że giniemy. Tym samyjm| po- 
się, a oni? Widzjeł już blask Jutrzenki. ciągiem jechał do Pozmania Paderewski więc 

Pamiętam, było to (w niedziele. Z koścjoła, mój poczciwina z Rogoźna wysiada po dro- 
wychodzili ludziska ze łzam: w oczach. Był| dze na każdej stach przepycha się przez tłum 
mięczy nimi iwłojskowy, kapitan z ręką na, Polaków: do wagonu Paderewskiego i wzino- 


temblaku. Gdy iwstadał do tramwaju — chciał 
jechać do domu, ostrzegano go, że (wl mieście 
nienokój, że zrywiają żołnierzom kokardy. Lecz 
ou machnął tylko ręką 1 pojechał. Na :tiwia- 
rzy: jego zabłysnął lekcewłażący uśmiech pra- 
wdziiwego żołnierza. Lecz uśmiech ten wnet 
zgłnąńk gdy po drodze zaczęli iwskakiwać do 
tramwaju nast wojacy, obładowani paczkami 
derami. butami, Każdy spieszył va dwforzeq 
aby jak najprędzej dostać się do swłych rodzin. 
do domu. Konduktorka tramwajowa rzuca im 


|sząc zaciśnięte pięść — potrącanyi 
| chany wciąż woła: i 
| — Prosze Panie! Prosze Panie!... 


odpy- 


i — Jakto? — zapytałem. — Czy chciałeś 
go zabić ? 

— Gdzież tam... 

-- A wiec? 


— Chciałem protestować! Rozumiesz ? — 
Chciałem protestować. bo my giuiemy. bo my 
przepadđamy ! 

Opowiadając to, biegał jak opętany po 


NF. 


mM 


zajutrz wróc do Rogoźna poczciwe Niem- 
czysko "Prosze panle“ 
l Oto Niemiec, który się zjalw(ia zawsze za- 
późno... 

"Ob! jakże on! się wówczas nadymał, 
jak obnosili się ze swpią wielkością. jak pa- 


radowali ë w bohaterskich ostrogach swych 
przodków!! 

— Psią krełwi! choć nam palce wyłażą z 
butów! — jesteśmy przecte bohaterami. — My 


Polacy ! 
A jak to zaczęło się rządzić i guspoda< 
rowąć. W biurach, urzędach.. A jakże 
"Panie kochany“ — zapalimy papieroska ? 
Dopraiwidy. było na co się patrzeć i pęć 
kać od Śmiechu... A jak to wszystko zaczęe 
ło wywracać oczami i przyrzekać nam ró 
iwnouprawinienie i prawić o wielkjej toleran- 
ch mielkiego narodu polskiego. * 
a " Sk —__ 9 OTIWNĘSE WEJ 


Obłąkana oszczędność 


„Nowy Kurjer polski“ aowiaduje się, że minister< 
stwo wyzn, re]. ( ośw. publ, zamierza zamknąć wszy: 
slkie ochrony państwowe ala dzieci Mają porostad 
tylko awie ze względu na legaly, przywiązane do nich. 

Wiadomość nuieprawdopodobna!.. Ochron tych 
jest wszystkich 9, a koszt kh utwzymarja obciążał 
budżet państwowy ogółem sumą 30.000 zł. rocznie. 

Zamykanie ochron lo bezlitosne pozbawijanie drob- 
nej i biednej dziatwy mądrej opeik' 1 schludnego 
przytułku, to wypychanie jej samopas na ruchliwe 
ulice 1 bruane podwórzu. 

P. Grabskf kosztem zarowia najdrobniejszych 
` piskląt, najczęściej sierot, czyni „oszczęanośćć w wy- 
isokości 30.000 złotych, 

Zaiste, marna to oszczęaność! 
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IWykłady Kamisji Oświatowej P.P.S. 
w Związkach Zawodowych. 


W ZWIĄZKU ZAWODOWYM METALOWCÓW, 
rul. Ormiańska 31 oabędzie sfę we czwartek 4-go 
| marea o gouz. 7-mej wieczór wykład tow. Dziu- 
vzyńskiego p. l: Życie i działalność Staszica. 


W ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW GMINNYCH, ul. 


w! twarz pogardliwie. Wstyd, jedzieqe bez ur-| pokoju. Więc podsunąłem mu krzesło i posa- | Ormiańska 2 odbędzie się w piątek 5. marca © 


lopu, uciekacie !... | 
A oni, żołnierzie niemieccy śmialj sję... 
Poznań 'ginął. 


LUDWIK SOLSKI. 


W poniedziałek, obchodził teatr twłow- 
ski jubileusz — trochę spóźniony — Jednego 
z największych artystów polskich Ludwika 
Solskiego. Mistrz (wystąpił w jednej z nie. 
ziapomułanych swoich ról — w 'roli Jow:al. 
skiego, którego uśmiech czarem nieśmðertel 
nej pogody przekazuje się z [pokolenia na po. 
kolenie. budząc zawsze tensam nastrój cichej, 
dobrej jasności. Słoneczną krynicą radosnego 
pokrziepieniaj można naziwłać komedję Fre- 
dry krynlcą, która nigdy nie wysycha. Z niej 
pełnem! garściami zaczerpnął Solski słońca í 
rzucił je jak iew: brylantowy na widowmi 
A w wieczór jubileuszowy, potrzeba blyło tej 
promiennej atmosfery, tego zamyślenia się (w 
pięknie radosnem, które (wyczarowiuje i prze- 
żywiać daje wielka. prawdziwa sztuka. 

I z*tą serdeczną radością, pełną podzt- 
wu, składało się ręce do oklasków na wi- 
dok tej postach nieztmożonej znojami  piąć- 
dziesięcioletniej pracy,  twłysysającej krewi 
mózgi tej postaci, dyszącej pełnią sił twór- 
czych, którym daleko jeszcze do zachodu. 

Po drugiej odsłonie ukazał się na sce- 
nie fw! otoczeniu całego zespołu artystyczne- 
go jubilat, witany długo niemiknącymi okla- 
skam% przez tłumnie zebraną publiczność. Po 
odczytaniu przez red. Rollego adresy wyra- 
żającego dostojnenu Jubilatowf cześć i po- 
dziękę za wielką, zbożną pracę ku chwale sztu. 
ki narodolwiej, nastąpiły przemówienia 
Czarnolwskiego. Barwińskiego, Frączkowskiiego; 
Cyganika, Trapszo oraz trzedstalwfciela tech- 


pp.: | 


dziłem ze słowami: — siadać. "Prosze Pa- 
nle“! Uśmiechnął się blado, a ja śmiałem sę 
tak, jak dziecko — do łez się śmiałem. Na- 


nicznych pracowników teatralnych, Świadczą- 
ca jak głęboko odczute 1 zrozumianem jest 
znaczenie twórczości Jubilata tak dla sceny: 
jak 1 dla całej kuttury narodowej. Wizruszo+ 
nym głosem dziękolwiał Mistrz za owacjęj pod. 
nosząc wśród entuzjastycznego aplauzu( że 
jiwraz z młodym! pragnie nadal żyć i dzfałać 
oadając dla służby narodowej całą siłę swe 
go aucha, całą miłość swego serca. 
Bodajby długo jeszcze dane Mu było, nte. 
zjnordoiwianemu chodzić po rozłogach sztuk 
polskiej i czarnoksięską mocą wydobywać z 
niej kwiaty o upajającym blasku I won... 
(A. C.) 


— $ 3 ta 


Solski urodzony iw! 1855 r. rozpoczął kar- 
jerę artystyczną w! 1875 r. grywając na sce- 
nte krakojwkkiej i w wędrownych trupach dra- 
matycznych. W r. 1882 wstępował w Pozna- 
miu iw rolach charakterystycznych i aman- 
tów]. a nawet w operetkach, na co mu poziwo- 
uł głos tenorowy, umiejętność śpiewu i przie- 
dziwna muzykalność wrodzona. W roku 1883 
przybył z powrotem do Krakowa, gdzie gry- 
włał role charakterystyczno- komiczne, bę- 
dąc równocześnie reżyserem. Następnie był 
reżyserem teatru lwfowskiego za dyrekcji Pa- 
iwlitkowskiego, poczem jako kierownik teatru 
| krakowskiego, idąć śladami Wysprańskiego 1 
Pawlikowskiego- rozpoczął nową epokę w 
dziejach teatru iw! Polsce. i polską kulturę te 
atralną pchnął na nowe tory. Wysoki poziom 
repertuaru, wspaniała efektowna reżyserja, ref. 
|lizująca szereg dzieł zapomnianych lub uwla 
iżanych za t. zw. niesceniczne, torowanie dro- 


godz. 7-mej wieczór wykład tow. dr. Hollendra «e 
| Kooperatywaci: budowlańych. 


gi nowym pomysłom dekoratorskim i , reży- 
serskim, „wychowanie kilku pokoleń śwtietnych 
aktorów o wzprowej dykcji, wyrazistej eks- 
presji aktorskiej i stynkqie teatru. ota 
najogólniejsze cechy dyrekcji Solskiego. 

Słowem» jako kierownik teatru, Solska 
wraz z Pawlikowskim, dźwignął scenę /pol- 
ską na (wyżynę stojącą na jednym poziomie 
z najznakomitszemi scenami Europy. 

Solskt zie swą nieporównaną i  głenjalną 
zdolnością transformacji, iwżywania {sę w' ka- 
żdą odliwlarzfaną postać o najrozmattszych ty- 
pach ucziuctowych, o najrozmaitszym kamer- 
tonie: ı napiędu neńwłów. ze swym głosem peł. 
nym» olbrzymiej iwibracjj ze swą  mę(btrzow- 
ską charakterystyką ! charakteryzacją. ze swą 
soczystością gestu Stwprzył parę setek kre 
ach które żyć będą iwi: pamięci kilku 'poko- 
leń ; 


Don Basiljo w “Weselu Figara™, Chudo- 
gęba (Wiele hałasu o nic); Kralwiec (Hanu- 
sią), Filip (Don Karlos), Strażnik (Złotą 
czaszka). Urban (Safanduła), Jan (Popuchła- 
dło), Łatka (Dożywbcie), Kruger (Bobrowe fu- 
tro), Ślaz (Lilla Weneda), Skąpiec Moliera, Ko- 
reck! (Dramat Kaliny}. Foldal (Borkman ), 
Rembowski (Złote runo),  Zdztarski, (Dla 
szczęścia), _ Horsztyński, Jotwialsk(, Geer 
(Nadzieja). Musson (Czeńwpna Toga), Jurek 
(W sieci), Lelewel, Wiarus (Warszawęanka)i 
“Dymitr Samozwaniec”, Wielki Fryderyk “$ 
"Judasz — oto najświfetniejsze kreacje. , 

Wszystkie one stanowiąc 'dorobek jege 
kultury, którego nie zniszczy ogień. nie zabe- 
rze wioda... | 

= 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Jeszcze jeden kandydat na ministra. 


P. Roch Poczmumy, maszynista kolejowy 
ze Stryja znowu poczyna broić. 

Przez „czas swej służby kolejowe; węaro- 
wał on po wszystkich parowozowniach znaj- 
aujących się w Małopolsce, wszędzie był nie- 
zadowpolony zarówno z kolegów. jak ! zwierz- 
chrości. Uczucie to niezadowolenia podzielała 
1 aruga strona gdyż wszędzie zarówno koledzy. 
jak 1 przełożeni byki z pana Rocha meza- 
aowołeni. Nic też dziwnego. iż p "le tylko 
p. Poczmurny chciał być przeniesiony, me- 
tylko mikt mu w tym zamiarze nie przeszkadzał, 
lecz zarówno koledzy jak ! zwierzchnicy całą 
parą ropierali taki projekt. 

Co do przekonań poHtycznych pan ten pył 
już 'wszystkiem, jeduocześnie zaś członkiem 
M szystkich białych i czerwonych zw: ązków pra- 
cujących wróa kolejarzy np. był w ZZK. 
PZK. 7. M, obecnie znów; zmienił skórę ' 
zadekiarował się jako mąż zaufania NPR i 
ZZP na terenie stryjskim. 

Dia dokładniejsze, charakterystyki tego 
pana dodamy rarę szczegółów! z jego działal- 
110ŚCĆ. 

W «czasie ostatniej wojny pan Poczmurny 
zoslal emekuowany do pewnej parowozowni 
aosyć oddalonej od piacu bojut licząc iż go 
tam nikt njezna, postanowił (jak to czymło 
i wielu innych) próbował grać rolę (nżyn e- 
ra. Zaemaskolwał go Inny maszynista znający. 
który przybył do tej carowbzowni. 

Albo mny fakcik. W swłbim czasie p. Roch 


został sąaownie skazany za klusownictwo, to 
dało mu asumpt. do wtisania się do kółka my- 
śliwskiego w Stryju. starania o miejsce jea- 
nego z członków zarządu, kledy zaś inni człon- 
kowiie nie cheic się na to zgodzjć, p. Pocz- 
mumy się obrazih wystąpił z kółka ë pró- 
bował na własną rękę założyć nowe kółko. 

Pan Roch Poczmurny jest wiecznym kan- 
aydałtem na Iwszystkie wyższe stanowiska do- 
stępue dla maszynistów: Werkmistrza, dyspo- 
zytora. maszynisty instruktora itd., niestety ża- 
den zwierzchnik nie chce dać takiemu osobni- 
kow! takiego stanowiska, roziumiejąc dobirze. 
iż to doprowiadziłoby do stałych awantur. 

Obecnie państwo ma kłopoty z bezrobo- 
ciem, brakiem mieszkań i pienjędzy, j Iwl ‘tym 
wypadku g. Roch został wierny sobie i w obec- 
ności kolegów! wygłosił taką myśl: 

Niech mnie zrobią mn'strem skarbu, ja 
się ja! parę tygodni rozejrżę w tych sprawach 
1 przedłożę nie omylny grojekt naprawy fi- 
nansójw. 

Już nieboszczyk p. Zagłoba mówił iż tru. 
dno być filozofem. gdy komuś dano na chrzcie 
świętym imię Rocha. zgodzić się jednak trze- 
ba. 1ż stryjski Roch przewiyższył włszystkich 
innych Rochów. 

Na zakończenie rada dla N. P. R. i ZZP.: 
Jeśl nie macie lepszych przedstaw cielj na te. 
renle stryjskiun, zaniechajcie w! Stryju roboty, 
bo się tylko ośmieszacie. 


Działalność Związku Zawodowego Reboinie i Robofników 
Przemysłu Tyfoniowego w Polsce. 


W aniu 21. lutego v. b. odbwło się posiedzenie Za- 
kząau Głównego Związku, które omówjło nasiępują- 


ke sprawy a) sprawozdanie z dzjałalności sekreta- 
rjatu;, b) sprawę ordynacji fabrycznej 1 regulacji 
płac; c) sprawy organizacyjne 

Sprawozdanie objęło okres od 1 października 
4925 r do dnia 20. lutego 1926 roku. Największą 
uwagę zwrócił sekretarjat na wykonanie uchwał 
L Zjaza. W myśl powyższego zażądał sekretarjat od 


Dyrekcji Monopolu Tytoniowego przygotowania i 
wprowadzenia w życje ordynuuji fabrycznej, która 
zawierać winna także przepisy o aziałaniu komisjj 
Dyscyplinamej Taki projek! oravnacji zosłał pod 
naszym naciskiem opracowany i jest obecnie popra- 
wiany przez Ministerstwo Praey w myśl uwag naszejo 
Związku. wycażonych na specjalnej konterencji Wy- 
inogliśmy oodanije do płac 3 proc. wskaźnkka w grud- 
niu. Niejecnok"otrfe w Dyrekcji w  Minsterstwje 
Pracy żądaliśmy Godanfu wskaźniku grudniowedo w 
wysokości 11, 21 prog; w sprawie tej trwa jeszcze 
spór. Broniliśmy robolników przed  redukcjami 


= ram 


łym szeregu arobnych spraw 

Związek masz posiaaał na 1. stycznia 1926 v. 
2,625 ezłonków zarejestrowanych, zgrupowanych w 
Diu oatdzjałach, łączących 12 fabryk Monopolu Ty- 
tonfowego. 

Selerelarjal dokonał całego szerqgu objazdów, a 
mfaunowicje oawiedził oddziały Grodno, Bjałystok, Ra- 
aom, Poznań, Zabłotów í  Winniki. 

Qa lutego r. b. Sekrelarjat przystąpił do wyda- 
wania własnego pisma płoć nazwą „Głos Tytoniowea*, 
które bęazie wychodzić regularnie 1 raz na miesiąc. 

Wpływy do kasy Zarządu Głównego wynfosły za 
czas od dnia 1. paźdzjewnika 1920 r. do dnia 1. stycz- 
nia 1926 r. zł, 2030 gr. 72; wydalki zł. 1421 s, 10; 
pozostałość na I stycznia 1020 7. zł. 618 gr. 82, 

Za czas oG | slycznia 1926 r, do dnfa 15. lutego 


1926 r. wpływy wynfosły zł. 1742 gr. 32; wydatki zł. 
1200 œ 80. pozostałość ma dzień 16. lulego b. r, 
zk. Bilety 52. 


Sprawozaunie zoslało przijęle do wiadomości. 
Postanowiono wystąpić w aelegacji, „do Dy: ekeji 


Wwyslępowalismy z żydanjami srzawiedliwvch reduk- | Wonopolu Tyloniowego I Minjstsa Skarbu z żądaniem 


cji góyż już tego nie można było uniknąć. Przy 
naszym udziale 1 pod naszym wpływem udzielano “o- 
botnfkom zredukowanym pomocy zasiłkowej ze spe- 
cjalnego tumauszu na okzes 17 tygodni Występo- 
waliśmy w obronie grecko-katolickich świąt dla vo- 
botników ukcajńskith. Domagaliśmy się wprowaazenia 


Godania wskaźnika 11, 21 proc, do 
slamowiono wozpocząć zbieranie dobrowolnych 
Gek na. fundusz prasowy. 

Przy innych jpunkiaeh porzącku obrad poslanowio- 
1) Domagać się przyspieszenia załatwienia ordy- 


płac. Ponadto po- 
wkła- 


no: 


nacji fabrycznej, oa Ministra Pracv í Dyrekcji Mono- 


Ww fabrykach hygjeníieznych urząguzeń, jako lo wenty-jpolu Tytoniowego. 2 Op-acować. Í rozesłać regulamin 
latorów, jaaalni, Wreszcie interwenjowalismy w ta-|ala Oddziałów regulamin zapomogowy. 


Delegacja Związku Robotnie i Rokotników Przemysłu Tytoniewego w Dy- 
rekcji Manopolu Tytoniowego i u Pana Ministra Skarbu. 


Stosownie ao uchwały Zarządu (ułównego przed- 
stąwiejele Oadziałów Warszawa, Poznań, 


Kraków ji. 


21. lutego tow. Zaanowski 1 Kwiatkowski udalł się 
ao Pana Vice-Ministra Skarbu Popławskiego, celem 


Winnjki udali się w aniu 22. lutego do p. Vjce-Dy- | złożenia żądania dodania wskaźnika 11, 21 proc, do 


tektora Mońopolu Tytonfow ego 
żyli stanowcze żądanie, składają 


Kreutza, gdzie zło-|płac. Pan Vice-Ministec 
z siebie odpow:e- | slawić żąaania 


przyrzekł niezwłocznie przed- 


robotników p. Ministrowi Zdzjechow- 


dzfalność za wystąpienie rozgoryczonych robotników, | kiemu. 
do płac, 


todanje 11, 21 prog. wskaźnika w 


dužu | 


Ułatwienia kredytowe dla Sowietów w Niemczech. 


W korespondencji z Berlina donosi „Czas“, że 
Łasiępca dyrektora Banku sowieckiego Sen ann 
Przybył do Berlina I zdołał w ciągu kilku dni zawrzeć 


Emowę tradytową, której świetne warunki wprawiły | 


w zachwyt wszystkie sowieckie kooperatywy, zninte- 


| 


-) 


mogą czynić swoje zamówjerj i. Przy wszystkich umo- 
wach gwarancję do wysokości 35 proc obejmuje Rze- 
szą, mfemiecka, do wysokości 25 prog, Prusy, Kupiec 
nfemiecki aoslaje więc 60 proc urzędowej gwarancji, 
Strona rosyjska za lowar płaci weksluni „których 
terminy rozcjągają się na awa ao Irzech lat. Zadaiek 
płacą sowiety także wekslami. Koncern Ottona Wolffa 
uaziejił Rosjanom całkowitego kredytu nu przeciąg 
cawóch lal, to znaczy ,że biorą oni towar j nie n'e 
płacą. Po upływie awóch lat naslępuje spłata wartości 
towaru w kwartalnych ratach. Rat lakich może być 
aziesięć lub więcej, zależnie od woli sowietów. Kosz- 
ta kredytu ponosi tirma niemiecka 


Tak Niemcv zdobywają „cynki wschodnie”. 


Z dnia. 
weterynarz i weterani ! 

Gayby oficerowje rezerwy poważnie i szczerze za- 
jęli się wielką iaeją przysposobienia rezerw, jak to 
Niemey wobfą, zyskaliby uznanie u społeczeństwa. 

Skoro "Związek ofic. rezerw. ziem południowo- 
wsceltocn, republiki” wydaje odezwy do narodu i zwo- 
luje zgemaczenie, na którem oświadcza się. że stanął 
co walki z objawami zepsucja i zgnil zny moralnej, 
aąży do obudzenia społeczeńsiwa Z apatji, pragnąc 
czynnie wystąpić z pomocą i w tym celu Zawíązall 
konfecerację z hallerczykami. inwalidami, obrońca- 
mf Lwowa 1 austr, emerytami, którzy załapali w wol- 
nej republfwe rangi generalskie, (klórychby w zabor- 
czych pańsiwach nawel nie oglądali) i pełne pobory — 
lo uważamy, że ci panowie pomylili się gruntownęe lub 
zupełnie czego innego szukają, ale jeszcze nie chcą 
rowfeazieć o eo im właściwie chodz. 

W wspomnianej ocezwie zapowiedzieli, że zve- 
szenie, które nie weźmie uazjału w zgromadzeniu u- 
ważać bęaą za oamówienje współudziału i widocznie 
tej analeiny obawiali się prezydent m. Lwowa, kura- 
lon, “Malopolski Związek sędziów í prokuratorów”, 
naluzalnie nasza P- P. 1 wielu obywateli z stowarz, 
‘mam stracha ogromnego" 

Refereniem tych ważkich spraw był ob. kry- 
nicki klówy nie Gal się społeczeństwu poznać na 
terenie, o których mówił, w każdym razje swoje cele 
postanowił zsealisować przez eztery sekcje, których 
zaćcańnjem będzie: 1) zwalczanie kozupeji w społe- 
czeństwie; 2) walka z nfemoralnością, i rozluźnien em 
obyczajów; 3 inicjatywę podniesienia ducha: 4) o- 
szezęóności 1 acjonalna gospodarka. 

Ciekawe lo towarzystwo przez postawienie pro- 
vamu przeszło co porządku dziennego nad naszymi 
władzami prokurat, policyjnymi, szkolnymi, których 
aotychczas było święlym obowiązkiem Z urzędu wy- 
stępować przeciw korupcji, niemoralności « t a. A 
skoro właaze lego nie robiły, to widocznie oticerowie 
rezerwy złapią ich, mówiąc już po wojskowemu, “za 
pysk“ í poprowadzą na właściwa drogę. PPS. ma 
nowych zwolenników, bo czyni to od początku po- 
wstanfa państwą, 

A tymczasem okazało się, że przewodu. 
rynarz, ppłk. Krujewski, sekrelarz bliżej nieznany, 
jale Dr. Pfsarik weszli pod baldachim ks. infułata 
Zajchowskiego, chszest przeprowadziła św. Thulia, a 


wele- 


kumam byli: chacecv od kolejarzy, od dozorców, 
obrońców nagłej, ale spokojnej śmierci. Mam na- 
czfeję, że welerynarz, nawet w randze ppłk 1 rez. 


kpt. Dr. Pisarik, nowych dróg nie wyznaczą naio- 
dowi, ale pójdą ulartą drogą chadeków po — man- 
daty. Chadekom, piaslowcom stanowczo pot:zebny 


jest welerynarz! 


Marzenia Mikołaja o tronie. 

Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz przyjął w 
swojej rezydencji w Choigny delegację rosyjskich orga- 
nizacyj ćaleko-wschodnich w sprawie sytuacji rosyj- 
skich przecjfwsowieckich iormacyj wojkowych w Ko- 
ref, Mandżurjj, i Chinach. Formacje te, jak równ'eż 
slacjonowana na wyspach Filipińskich rosyjska flota 
pwzecfwsowiecka poda dowództwem gen, Glebowa „u- 
znali najwyższą władzę wi ks. Mikołaja Mikołajewieża, 

A Mikołaj uznał też sjebje i czeka na ...tton. 


| Sprawy partyjne, 


* RADA NACZELNA P P. Ś 14 j 15. marca br. 
w lokaju Związku Polskich Posłów Socjalistycznych, 
pos się posleazenie Rady Naczelnej P P. S. 


mesowane w otrzymywaniu (towarów bez pieniędzy. a] Początek obrad o godz. 10 rano. 


więc za poosiawę kredylową uważa sję 300 (trzysta) 
miljonów złotych marek. w ramach których sowiety 


Sekretarjat Generalny 
C KIW Pak. S 


` 


Zabezpieczenie pracowników 
umysłowych od bezrobocia. 


Zarząa Obwodowy Funduszu Bezrohocja we Iwo 
wie zawiuciunia, że w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa Piacy z ania 5. lutego 1926, ciąży na zakła- 
cach praey obowiązek zabezpieczenia pracowników 
umysłowych na wypadek bezsobocia począwszy od 
24. lulego 1926. Wszystkie zatem zakłady pracy, za- 
truaniające ponad 5 esób (robolników lub pracowni- 
ków umysłowych, obowiązane są, o ile tego o- 
lychczas nie uczyniły, naty*himiast zarejestrować się 
1 naosyłać parjodyczne zgłoszenia do właściwych Za- 


rządów Gbwodowych Funduszu Bezrobocia — a to 
pod rygoreny wysokich kar administracyjnych. 
Rozpoczęcie wypłat normalnych zasiłków dla 


bezrobolnej inteligencji nastąpi później, u bęazie o- 
sobno ogłoszone. 


LJ s a «o +. 
Organizacje religijne w Rosji sow. 

MOSKWA, „Ceps). Prasa sowiecka opublikowała 
w lych dniach ciekawą stalystykę o wynikach odłącze- 
nią kościoła oa państwa w Rosji sowieckiej. Sowieckj 
dekret, ogłaszający zupełne odłączenie państwa od 
kościoła, usianowił równocześnie, by zwolennicy róż- 
nych religii stworzyli specjalne slowiwzyszenia dla 
ocbywania wspólnie obrzędów religijnych. Z biegiem 
czasu qrzeprowaczono lo w całej Rosji sowieckiej i 
gminy mweliskjne skupiały się zwykle około jakiegoś 
kościoła 1 tworzyły swoją organizację  religtjną. 
Obeenie na terytorjum RSFSR. znajauje się 33.696 or- 
gantzacji weligijnyry z tego 18.122. organizacji jest for- 
manię ukonstytuowanemi grupami wierzących, a 
14.574 slowazryszenfami religiinemi. 

Weale wyznania większość tych oxganizacji jest 
peawosłowna. prawie 80 procent, Do organizacji ka- 
tolfekich zgłosiło się 6 proc., ao mahomelańskich rów- 
nież 6 prod, do l. zw. słarowierców 5 proc. a do ży- 
aowskfch 3 p'oa. 

Wiele świątyń 


1 aomów modlitwy zostało pod- 


„DZIENNIK LUDOWY: 


zostały albo zupełnie zamknięte, albo Zmienione na 
inne gmachy publiczne. jak muzea, kluby wspólne 
mieszkania i t. p. Lecz przy szczegółowem zbaaaniu 
okazuje się jednak, że naogół lirzba tych przemienio- 
nych aomów jest bardzo nieznac na. Na calem tery- 
iorjum RSFSR z 19.792 kalear świąlyń, kościołów 4 
kaplic zamknięlo, lub przeznaczono na inne cele je- 
aynfe 307 gmachów. 


SEA N + A 
bateratura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ: 


Sroda, o godz, 780 wiecz. “Janek 1 “Verbum 
Nóhile* 

Czwartek, o goaz. 71.30 wiecz. ‘Dama w 
purze”. Gościnny występ: leleny Miłowskiej. 


Piątek, o gocz. 7.80 wiesz. 'kzedowe Koło” 


pur- 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 
Śroaa, o godz, 7.30 wiecz. 
to ja..." Premiera, 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. 


(ul. Słoneczna): 
“Pan Naczelnik — 
"Marietta: 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul, Gródecka 2). 

Śroaa o godz, 730 wiecz. „Mieszczanie. Gośc, 
występ L, Solskiego. 

Czwartek o goaz 730 wiecz. „Mieszezanie* — 
Gośc. występ Lnawika Solskiego.. 
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NIEODWOŁALNIIE: OSTATNIE PRZEDSTAWIE 
NIE SNIESZCZAN* Z SOLSKWI.. DZK, tj. "w sodę, 
znakomity artysta gru poraz ostalni swą genjalna 
vole Pierczychina w *Mieszczanach * Bilety nabywać 
należy! już z rana w Biurze ©rbis* Dyrektor Sol- 
ski wwaca ao Lwowa w nfedługim czasie, gdzie wy- 
stąpf znowu szereg razy w Tealrze Małym w sztuce 
Rączkowskiego p. l. "Poliiyka i miłość”. Na azis 
tj. środowe przedslawienie zniżki obowiązywać nie 
hęaą. 

"URWJS * 


KATERWY. W czwartek wznawia 


= Nr 31 a 


"pełni powoazenia musiala zejść z afisza z powodu 
'przyjazau Solskiego. Na qrzedstawienie to ustano- 
wiono zeny popularne obowiązują również zn!ż- 
ki uwzęanicze. 


H 
DUEN FIOBO-OTOK SLOAN I OC  ET 


i Notatki artystyczne. 
i ANGIELSKI “DON JUAN”. Aznola Bennet, au- 
į lor licznych powieści i zbiorów nowel, osnulych na 


"ile życia w przemyslowych ośrodkach Anglji, wydał 
| sztukę w ezterech aktach pi. L 


“Don Juan de Mara- 
Da“ Dramat Bennella oparty jest na odmiennej wer- 
sji legendy o “Don Juanje’ ‘Don Juan Tenorio“, o- 
piewany przez Molieren, Mozarla i im 'jesl weześ- 


,Mejszą wersja nieśmiertelnej legenåy o zbrodni i ka- 


rze. Bennel widzi w postaci Don Juana de Marano 
cuszę wyższą í basaziej pociągająca. "Mój Don 
Juan -- pisze we wstępie ao swej sztuki -— ma ideał, 
Nfe jesl to zgoła zmysłowieg przeciwnie, jest to 
icealista, Czuje on w sobie namiętny głód za dosko- 
nałością i pełnią i cla niego rel uświęca środhi* 


Komunikaty. 

BACZNOŚĆ EMERYCI! kolejowi, waowy i 
sievotv po nich. komitet emerylów kolejowych urzę- 
aować będzie od dnja 3. bm. codziennie przy ul. 
Gzócęckiej 1L 69 HE p. od godz. 11—12 przed poľu- 
aniem, 

W danfu 28. lutego zawiązał się komiiet, w któ- 
rego skład wchodzą członkowie ze wszystkich trze:h 
związków emecytów kolejowych, mający na celu po- 
rozumienie się 1 zianie w jecen Związek. 

We wlasnym fnleresje jak jecen emeryl, wdowa 
í sierota pragnie jedności niech przyslępuje do ko- 
mitelu emerytów kolejowych bez żadnych wkładek 
i bez żadnych danin komitet działa. bezinteresownie. 
ala dobra ogółu emeryłów kolejowych. 

W /skłac tego komitetu wchodzą: 

Prezes: Inż. Kazimierz Janiczek. Zastępea: Ed- 
wara Nowakowski, mechanjk. Sekretarz: "Jan Spus- 
ny, Właaysław Maziarski, Jakób kościów, Adolf Hru- 
by, Jan Zeglin, Mishal Polański, Jakób Michalski, Jam 
Myalsk, Anna Schmuck, Emilja Pzoceli, Paulina Łysze 
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czas rewolucji przeznaczonych na fnne cele. Kościoły | Tean Mały tę słoneczną wesołą komedję, która w | kowska, Kalaczyna Weberowa. 


Ža wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
74. —12, Nadesłane Zł, —'36, w tekście Zł. —'60. 


— AMA nA nama 


Na raty! Na raty! 


LWOWSKA SPOLKA MANUPARTUROWA 


Lwów, Akademicka 23. 


sprzedaje jak dotychczas wszystkim a w szczegól- 

ności PP. Urzędnikom na długoterminowe 

raty wszelkie towary mannufakturowe i bławatne 
po cenach ściśle gotówkowych. 


Sklep otwarty od godz. 9 do 7 wieczór bez przerwy, 


Lwowska Spółka Manufakturowa 
Akademicka 23. 150-5 


WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizycznej 


wykonywanie wysiłków 
Cena 5 zł. Cena 5 zł. 


poleca 
Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


aezpłai 
Bezrobotnym — nie mającym biur p 


149307 00 WACH —_ .— - 02 om o — mi 


p OSZUKUJE posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw- 
czyni, — Łaskawe zgłoszenia pod »Sprzedawczyni< do 


Administracji. 


Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47. 


me ogłosze 


ŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
| Ji posadę jako przykrawacz szewski — Markus | bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 


CO CZYNIĆ? Światowej 
sławy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
kim być możesz? Nadeślij cha- 
rakter pisma swój lub zaintere: 
sowanej osoby, zakomunikuj : 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie, 
Analizę wysyłam po otrzyma- 
niu ő złotych, Osobiście przyj- 
muje od 12-7. Protnkoły, odez- 
wy, podziękowania najwybit- 
niejszych osób stolicy. — War- 
szawa, PsychożGrafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna z 
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„Dziennika Ludowego« pod »Bez środków do życia«. 


Dr. 


ując 


Na 1-ej str. ZA. —*70 Drobne ogł. za słowo 22. —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26%, drożej. 


Antoni Peretiatkowicz 


Współczesna 


onedja polityczna 


Pojęcia zasadnicze - Państwa współczesne 
Import - Eksport - Waluta - Partje - Prasa 
Politycy współcześni. 
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ARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 
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ošredmiotwa sracy przy organiza jach -—- zamisszezamy jednorazowo Pezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


QZELADNIK krawiecki z dyp'omem poszukuje pracy w 
2 zakresie krawiectwa męskiego, — Zgłoszenia do imine 
Dziennika Ludowego pod Dyplom. 

OSZUKUJE jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
* za małem wynagrodzeniem — F., Jakóbes w Kańczu- 
dze koło Przeworska. 
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